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OPŁAT A POCZTO W A UISZCZONA I~YCZAŁ TEM. Obniżenia cen 
elektryczności 

donuJJf,!oi si-: 6~d~2e 
o. ~. z .:r °' ..Eod~i 

Łódź, 1 marca, 
(it) Jak się dowiadujemy w bieżącym 

tygodniu odbędzie się specjalna konfe
rencja zarządów wszystkich związków, 
wchodzących w skład okręgowej korni· 
sji klasowych związków zawodowych w 

Lus Row.:ANY. Łodzi. . . . 
· · Konferencja ta zostaje zwołana ce· 

· • Iem uchwalenia rezoluc1i domagającej się 

Roll X 

' 
I obniżenia taryfy za prąd elektryczny w 

WTOREK, 1MARCA1932 ROKU. CENA NUMERU- IO GROSZY. Nr. 61 Łodzi i powzięcia decyzji współpracy w 

------------------------~~----------------. -'----- tym kierunku z pozostałemi organizacja 
· · mi na terenie naszego miasta. Poza tem 

Zawieszenie broni pod Szanghajem1~~;~~~~~~ł~Erj~:~~:,:E~~ 
· k · Cha d .1 . , _I Dyr. Łopuszans~~ 
Ja I Jny zgo ZI Y Się na WY lobią/ dziś urzędowanie w lódzkiei 

wojsk z okol-ie Szanghaju. lnter"w.encja kasie chorv~h- . ·, 

ł . I k . d . . ł k f k / Lodz, 1 marca. po s a a n gie s Ie go o n I o s a s u e (it) Zgodnie z zapowiedzią, dziś rano 
· objął urzędowanie w okręgowej kasie 

Chiny· i Japonja przyje ty rezolucję Ligi Narodów ~~~~~~~kr ~~t~~~~;~xstr;::~j~łp~g~~~ 
-: dy od dotychczasowego dyrektora dr. 

Zarówno Japonja, 
cofanie 

· Londyn, 1 marca , ne wycofanie wojsk z frontu szanghaj- Paul Boncour, wygłosił odpowiednią de 
Zacięty opór wojsk chińskich na , skiego. . . . . , ' I klarację. - Rezoluci a. z.aprop~noyvana 

fronc;ie pod Szanghajem trwa w dal- ' W z~1ązku z tą w1adomosc1ą, ktora prz~~ B~ncoura apeluie do Chm 1 Ja: 
szym ciągu Kulminacyjnym punktem natychmiast nadeszła do Genewy dele- po1111, azeby zaprzestały rozlewu krwi. 
kon~rofenz~wy chińskiej było odebra- gat. Anglji! mini~ter Simon .z~żl}dał zwo- i Rokowani~ .rozpocz~ć ~ię ?1aią, nieba· 
nie Klang • Wan, gdzie japończycy po- ł~a pos1edze2?-1a rady L1g1. Na.rodów, 

1 

~em. Zaro'?o ~~ponJa J~ 1 Chiny przy 

Sambors~iego i natychmiast przygoto
wał wnioski nominacyjne na stanowiska 
swych zastępców: pp. Samborskiego i 
inż. Szustera. 

Wnioski te jeszcze w dniu dzisiejszym 
podpisane będą przez komisarza kasy 
chorych w ~odzi, p. Jagiełłę. nieśli dotkliwe straty. · I ktora zebr~ła się_ o godz. 6 w1ecz. . Jęły rezoluc1ę L1g1 Narodow. 

Rozmowa posta japońskiego w Chi- N a pos1edzemu tem przewodniczył 
nach z japońskiem dowództwem wojsko Masowe zaczadzenie 
wem w Szanghaju oraz postem angiel- ! · 
skim Lampsonem, dała konkretne WY· ~"'r~ir#o nn rnaa1· 1ii:.tr·,_„,. ~ mrlW ~'°d"""1· <olei rod~~nu 
niki,''Poseł japoiislti ' oświadczył, że o- Jl. '1..-~5' •w ł9 '7 W.IHi.1 ~ &Jłlłie c%,,'ur _. _ Łódź, 1 marca 

trzymał z Tokio polecenie wszczęcia . Ws " ( . own""e:: -.o za ~·il~ prac~ (dg) Dziś o godz. 8 rano zawiadomio 
rokowań' o zawieszenie broni. Jedno- 1 ;e„1s<L~ ~rac: . ~ ~,.... 'I" . ~~ :- A ··!?>Ir-.. no pogotowie o masowem zaczadzeniu 
cześnie przedstawił on chińczykom ca- 1 proSes~Uid CitC: n-rzet=IW1P10 ll"eUU;a'EC'"" 'łl-ai •• ie w domu przy ul. Piotrkowskiej 101. 

ły szereg warunków, dol!l~gają~. si~ mię I Łódź, 1 marca I lu finansowego, do którego przy byt na-' . W k~i:iienicy tej zajm~je jednopo}rn 
dzy łnnemi cofnięcia WOJSK chmsk1ch o , ('t) W .1 1 .. . t . częlnik oraz kasjer którzy musieli do- iowe m1e~źkanko 48-letm Szmul tp-
ZO km., co uczynić mają również japoń· . 1 mys . rezo· uc3i ~owzię .eJ przez u ' '!1<:" • • sztajn, -sprzedawca gazet, wraz ze swą 
czycy. Nad odwrotem czuwać ma spe- ZJazd pracowników mieJskich w War- prowadzic do por~ądku. ł ·-~". ~lJeJsk~. żoną, 16-letnim synem Majerem, trzy-

atna omlSt.I mieszana z udiiałem neu szawie oraz w dni.t wczo1c:ijszY1 prze;, Po~a tern stra1k łC OJJJął słozby letnią córką Salą i 18-leti'lią służ cą Wta 
tralnycb obserw:atorów. zebrania pracowników miejskich w Ło- szpital! ,miejskich oraz pogotowia ra- dystawą Falcenbogenówną. 

P~sel ang~elski' wyje~hał na~tępnie do dzi, dziś rano rozpoczął się strajk we tunkowego, gdyż te in!'tytucje, ze wzglę Dziś. ran~ ie?en z 1.okator~w tego do 
Nankinu, gdzie porozum1ewał się z przed _ tk· h b. h . d h . . du na ich humanitarny charakter wyłą mu stw1erdz1ł, ze z UHeszkama Epsztal· 
staWicielami rządu chińskiego. W rczul- w~zy s ic mrac 1 urz~ ac mieJ- czone zostały z akcji strajkowe; I na wydobywają siQ głuche jęki. Zaalar-
tacle rząd chiński wyraził zgodę na za- , skich. Od samego rana meczynne są · . . . h•· db l mowal dozorcę domu i ten wyważył 
wieszenie broni i wzajemne równoczes ~)iura magistratu, za wyjątkiem wydzia : ,"'VI! godzma.ch popo~udnk10'1wyc 0 ę~ drzwi mieszkania. Okaz~to się, że cała 

dą się zebrama w zw,ąz ac 1 pracowmi rodzina uległa zaczadzemu. 

Lublin, 1 marca Wojciech Zabrożny. 

, , • , ~ów miejskich, n~ których _zostaną ~ło- 1 . Wezwane pogotowie udzieliło wsz~s~ 

Krwawa nrnu~~tou w~iolna ng~ luDllH~m zone sprawozdania z prz~b1~gu straiku. ! ~~~n~~~:;1o~~gyE~J~~r lekarskte] 

:J IJ P Lodz, 1 marca. I rł d 
§.aśde fl'f!Sł!lni DJ «:~osie Ałótni o ton.:erfl«:. somor• (dg) Wczoraj późnym wieczorem w apa 

dogoli 20-fetnief!o 1nłodzieńc:o mieszkaniu przy ul. Dolnej 11, rozległy l,ódź, 1 marca. 
się straszliwe krzyki. Jak się okazało, (dg) Wczoraj wieczorem, przed do-

We wsi Lipówka na weselu dokona W brzuchu jego tl5:wil nói. 
lokateir tego domu, niejaki Szeps, po· mem przy ul. Piłsudskiego 72, na 40-
sprzeczał się ze swą żoną Emilią i rzu- letniego Joska Zweighafta, robotnika za 
cił się na nią z nożem. Nim nadbiegli j mieszkałego przy ul. Rybnej 17, napadło 
sąsiedzi, nieszczęśliwa kobieta, otrzynł'a · kilku mężczyzn. 

no strasznej zbrodni. O krwawym zr~kończeniu wesela do 
: U bogatego gospodarza, Jana Buchni wiedziała się polic~a. 

ła szereg ran nożem i straciła przytom· Zweighaft bronił się zaciekle, lecz 
ność. gdy otrzymał kilka ciosów w głowę ja· 

odbywato się wesele, na które zaproszo I Wystano na miejsce kilku wywia
no wiele gości z okolicy. 1 dowców, którzy aresztowali sprawców 

Gośc:e raczyli się obficie wódką a ·zabójstwa braci Jana i Aleksandra Ko- Pogotowie po udzieleniu pierwszej kimś żelaznym przedmiotem, runął na 
pomocy, w dość poważnym stanie prze- ziemię i stracił przytomność. Zaalarmo· 

od- wiozł-o niewiastę do szpitala. Szepsem l wano pogotowie, które mu udzieliło po· 
młodz=eż tańczyła do upadfego. walskich oraz Jana WjJucha. 

. • Największem powodzeniem cieszy- Skutych w kajdany morderców 
ł'a się 18-letnia Aniela Szopolska. stawiono do więzienia w Lublinie. zajęła się policja. mocy. Sprawcy napadu zbiegli. 

M'ędzy gośćmi dochodzif o na tern 
tle do cz~stych sprzeczek, gdyż każdy j 

:::,:::~i~y~0~·1~
0

~~'w1;~~~.~- •w··- S k rad I i . 8 -m i o Ie t n ie go c h ł op c .a 
Powstało zam·eszame 1 w pewnym . . . 

mown~l!mZ:~~Pa;;ri;~~~czono w ruch 1 aby zażądCIC od rodziców okupu. -- Policja SJJaral iżowała 
taskJd~rz!s::s!~~żiapalono światło. 0 _· zbrodniczy plan. --- Chłopiec został zwrócony. · 
~~~~.bies:adników ukazał się straszny ,,Ztoio c:borqdiew'' zlikwidowano. 

Na podłodze leżał nieżywy 28-letni I . 
' „:~~. - . . ~ , , Wilno, 1 marca I wyrażnie żądano . 15.000 zł. okupu za I sona. którego jednak nie udało się aresz 

I Przed kilku dniami donosiliśmy o zwrot ~na. :ować, gdyż w porę zhiegł. 
Niezwykłe napady zaginięciu 8-letniego chłopca Lajbowi·I Dorozka~z zos.ta} .ares~to~any. Po . . Kie.d~ ~zajka band~tów stwierdziła, 

k b - t I cza, syna właściciela lombardu „Kre· : przesłuchaniu ':"YJasmf o Się •• ze Jest to ze. P,OllCJa Jest ra. tropie, postanowiła 
na o 1e y sowja". Wyraziliś'my wówczas przypu- jeden. z czł?nko": grasująceJ bandy ~~ I w1ęznla zwróc ć I .w no~y z 27, na 28 

Katowice, 1 marca 1 szczenie, że dziecko uprowadzone z-OS· . terenie Wilna. - Jankun „Głowacz • , o~stawion?. ~o na ul. _Wielką niedaleko 
Policja katowicka otrzymuje szereg tato w celach okupu. I Po przesłucham u został on wypuszczo- kma „Pan 1 kazano isć do domu. O g. 

alarmujących meldunków 0 występach . ny na wolność. 13-ej długo kołataf chmpak do bramy do-
jakiegoś mężczyzny który oblewa pła- Na dalszv rozwój wypadków me Policja jednak w dalszym ciągu śle- mu, aż nareszcie posterunkowy zauwa-
szcze i futra damskie kwasem solnym, trzeb~ byto dłu~o cze~ać. Już w piątek dzita za nim. W ten sposób udało si~ żyt go i stróża obudził. 
narażając panie na wielkie straty. 'W zglos1l ~ię do ~Jca z l!stem przebrany ustalić, a następnie wykryć tą niezwyk j Sprawcom grozi po 6 lat więzienia. 
ciągu dnia wczorajszego zanotowano aż za .d?rozkarza 1egomosć. List był tej łą aferę. 

1 

Chłopak opowiada: że umieszczano go 
4 takie wypadki. Zniszczeniu uległy fu- tresc1: I Policja zatrzymała około 40 osób, z w różnych miejscach: że był on na Kir 
tra, suknie i pończochy. I „Pański towar jest - czekamy na których lwia część należy do bandy, · minach, na ul. Raduńskiej i Lipkówce.. 

Policja czyni wysiłki w kierunku uję J depeszę z centraU". W sobotę" igfosit 
1
znanej pod nazwą „Złota cborągiew".ł1 Obchodz1Ii sie z nim bardzo dobrze, da 

cia tajemniczego osobnika. Jest to praw s'.ę inny .posłaniec ubrany i ró~ilież, jak W związku z tern, przeprowadzono re- wali ' mu nawet kakao. 
dopodobnie jakiś zboczeniec, dorożkarz z drugim listem, w którym wjzję u znanego bandyty Zeliga Lewin . • 

.. 
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W górach czyha niebezpieczeństwo'J~~~~~~!.~~~e~!~ 
na DiBdOśUlladczonych I IBkkomy&Jnych \VYCłBCZkO\VłGZd\V. - w roku ftonsuao,., ;~~~:e~fticf!O 
blliącym w Alpach odb11ło f P- Jednak szcz0śli\ViB bBZ wypadków (~) ,,Ołównowo.i7 '\-- Y.'' bez a:mji" 

· I . ' " t w f\j1emczech nazywah niedawno zmar 
·~·•a k · str c • d bi ł ś I ,, ? rebo byłcg„ r ·em eck;ego konsula ge. u U~ ze się prze '' a ą m1erc ą • neralneg_o w Persji, \~ , ijama Was111u <;a. 

I Wasmus odegrał p 1erwszorzQdną ro 
(x) Jeszcz~ w Jednej ~ziedzittie ta- 1 się najczęściej 11tcwielka „rzestrień! dość kosz_łowny, to też ?ie wszyscy tę podczas wojny . śwlato~ei i b.ył pos 

notować nalezy w roku bieżącym caf- wypełmona pewiotrzem. którem przez mogą sob·e na to pozwoh6. Pamiętać tacią n.ezwykle c· ekawą i oryg : nalną. 
kowite bezrobocie. W danym Jedriak krótki czas można Jeszcze oddychać. · jednaik trzeba; że kogo nie stać na do- 1 Angielski sztab generalny dobrze 
wypadku bezrobocie to może być tylko Dlatego też narciarze wybierający się kładne przygotowanie s ię do wyciecz- znał z nazw:ska tego człowieka, który 
Pocies~ające. i w góry powinni ze zwykłego koleżeń- ki nie powin:ien zapuszczać się dakko sam, bez armji, zorgani.t.ował silny o_-

W1edeńskie towarzystwo ratunko- sklego obowiązku zabierać ze sobą son w góry i na nieznane tereny rekordy pór na Wschodzie przeciwko Auglp. 
we alp:nistów w roku bieżqcytn prawie dy lawinowe i w raz-e jakiegokolwiek sportowe są n:czem w porówna'1iu z I Wasmus. przebywający na swoim pos
tupcłnłe nie było wzywane do nlesz . wypadku śp'.eszyć z pomocą. ; ryzykiem własnego życia i zdrowia. terunku w Persji postanowił sam, bez 
cześliwych wypadkó;w w górach. Towa I Zdradliwe jest równ:eż. jeżeli w I WieHdem niiebezp' eczeństwem. któ- : żadnych instrukcyj ze strony rządu nie 
rz.ystwo re.krutuje się z pośród zapa- razie niebezpliecze~stwa liczni~jsze ~o r~ rpwn;eż grozi w górach jest. zmar~- , m'eckiego, ie; zadaniem Jego Jwst prze 
tn1ętałych t obeznanych z turystyką ' warzystwo na wycieczce skupia się ntęcte. Wypadkom tym ulegaJą naJ- szkodzić angl"kom przedostać się przct 
tntynowartych alpi11i·stów, którzy ochot ' razem. W talk:ch wypadkach spadC1j~ca częściej koniuszki uszu lub no~a. Zda- : Persie i za wszelką cenę zamknąć 
r~czo pełnią swoje samarytańskie funk . lawina, m:ast przy~ypać jednego lu!, kil rza się, że zmarznięta część .c~ata. po j wszystkie pr~ejścia górsk.ie, ~tóre mog 
CJe. j ku członków wycieczki. może pogrze- małem potarci:. ręką całkowicJe odpa- łyby ułatwić plany angielskie. . 

Członek tego ratunkowego tówa- bać wszystkich i nawet nikt z nich nie da. W każdym raz:e powoduje dłull;o- Jak jednak to uczyn'ć, nie pos·ada-
rzystwa, który yv ~yciu prywatnem jest . będ;(e m:.at możności wezwania po- trwałą chorobę i kalectwo. Zdarta się jąc w swoim rozporządzen:u ani jedne 
właścicielem wietk·ego składu fortepia-' mocy. 1 również, że rozzuchwalony swobn~ą go żołnierza? Konsul zasadniczo miał 
nów, t>a.n Rudolf Hamburger opowiada I Kilka lat temu m!al m'.·ejs~e w Al~ach narc~a~z zapuszcza się _za daleko, n~e d? swojej dyspozycji. tylk~ jedn~~w 
o zadaniach towarzystwa ratunkowego. : podobny wypadek. Wyc1eczkow1cze uwazaJąc wcale na to. ze trteba b<:dz e n:emca - elektrotechnika, ktory uc · ekł 

Na pierwsze telefoniczne doniesie- jw liczbie czternastu zostali cafkowic:e wracać przed zapadn1ęciem nocy. Droga z rosyjsk:ej n'ewoli do Persf. Wasnrns 
nie o wypadku w górach członek towa zasypani. Znaleziono ich d1p·ero po w pi'erwszą stronę jest o wiele szybsza znający doskonale warunki miejscowe 
tzystwa do którego telefonowano obo· kll!ku dniach, gdy zauważono nieobce- na powrót jednak zużywamy dużo wię zdecydował się użyć do tego celu pół
wiązany Jest zawezwa~ Jeszcze kliku· ność całej grupy. O ratunku n~e mogfo cej czasu wskutek ogarn iającego nas dzikich plem!on tubylczych. główn· e 
kolet'ÓW ~ wraz z itiml z całkowitym być już mowy. Aby jednak móc śp!e- zmęczenia, o któn•m na początku wyp- zaś plem:on tengutan6w i szakutarów. 
ek~1punk1em i przy~orami ratunkowe- szyć z pomocą brźnim. a nie ulec sa- rawY tt:·kt nie myśli. Taki zmęcznnv i Plemiona te żyją w górach I gdyby 
m1, pierwszym pocJągłem, bezzwłocz- memu wypadkowi należy być należy- narciarz, którego zaskoczy w górach Wasmusowi udato się przeciągnąć ie na 
nie Wyjechać na miejsce katastrofy. I de wyekw:powanvm, przyczem n:e- noc, jed ~ góry skazany na. straszną swoją stronę. mógłby nimi wfaśnie zam 

W roku bieżącym wskutek n~klvch wielki trening jest konieczny. I ,.białą śmJerć" - zmarzniecie. I knąć przejścia w górach. Ale jak to zro 
opadów śnieźnych, katastrof w górach j Catkowity ekwipunek alp~n;sty jest · bić? Po głębok:em zastanowien·u i do-
prawie, że nie było. Przypadkowi nar- kfadnem opracowaniu · planu dzinlania 
clarze z większych miast lubią tylko Wasmus zaprosił do sieb;e wodzów 

wysoki i sypki śnieg, którego w tym Boh!:afDf UłHJie głos' n' e' go' P" r· OCBSU . tych plemion. Przywitał ich. trzym<1jąc 
teku n;e było, tr,k, że wycieczki w gó- . M li U W w ręku ogromny żelazny pręt. górny ko 
ry odbywały się w ilości ogran:czonej. _ _ niec którego uw:eńczony był krążkiem 

Całkowicie nie da się Jednak un:k„ hU ilubnęsm kob1er€U.- 9eDSOł:J& drutu. Na zdziwiony wzrok przybyłych 
nąć wypadków - opowiada pan Ham- oworzg sko l.ondQDU . objaśnił ich Wasmus ze jest to aparat 
b.urger - wypadki w górach zdarzały (y) Olbrzymi1\ sensację w londyń- 1 Ob1dwoje zostali przetransportowa telefoniczny. bez drutu, przr pomocy 
s;ę zawsze t zawsze będą się zdarzać. t ...: • • ·t 1 p 1 · 9 · , · którego moze on mówić z kalifem wszy 
Dlatego też konieczność organizowa- : Sl\}ch sferach towarzyskich ~vywołata ni do s~pi a a.· 0 up ywie -ciu micsię stkich Wiernych - tureckim sułt~ncm 
rua Jaknajwiększej ilości doskonale wy- I w:adomość o zaręczynach m·ss Alice cy Alic1a stanęła przed paryskim są- w K stantynopofu ł rzeczywiście 

• h k d · i · 1 Shvęrthorne z Raymondem de Traf- dem kiU'nYm pod zarzutem usłowanła 00 • • . 
posazonyc e sp~ ycyJ tacyJ ratun" j 'łord, które dotychczas trzymane, by- zabójstwa. Raymond de Trafford go- Wasmus .. znaJący doskonale wszystkie 
kowych jes\ ~onieczna. . ły w. tajemn'.cy. Miss Sliverthorne jest rąco zapn:eczyf temu oskarźen : u, wschod.~ie narzecza, . rozpoczął .~ O· 

~a!częśc eJ ulegają wypa~kom m!o I amerykanką siostrzen:cą Ogdena Ar- twierdząc iż miał miejsce jedynie nie becnośc1 swOich gości „rozmowę z 
doc1ant sportowcy, którzy mimo, ze , ·. ' : . k ól .' . 1. ' d k H b1 t ł suftanem. 
ttie są jeszcze dokładnie obetnani te- ; mour a, ch1c~~owsk , ego r a rz~zn.1- szczęś iwy wypa e . ra, na zos a a 1 p sk ńc onej ogawędce kal"ft'm 

b · d h t • ~ f l ków. W roku 1922 w 22 roku zyc1a skazana na grzywnę plenlęzną. ' o o, z. P z . ' . 
renem· ez za nyc pr~ygo owan 1 a- : poślubiła ona hrabiego Fryderyka de 1 Pó uzysk;"1,niu rozwodu co m!alo Wasmus oswiadczył wodzom, ze ich 
cboweJ porady udałą się na wyso·kie Janze, potomka znakomitego rodu, któ ' miejsce nakr6tko przed pr~cesem o. za wfadca wydał ~ategoryczuy rozkaz 
szczyty bez kompletn~go ekwipunku. ry w historji Francji odegraf wyb:tną bójstwo hrabina przyj0 fa z powrotem do plemion górskich okazywania wydat 

Często zdarza się, te uparty nar- 1 W 1. , t ' . . k: : k" Od nej pomocy n•emcom, natomiast w ni-
ciarz, któremu środki finansowe nle 1 ro ę. roku 1925. ~ro4e ~a ze~ls wo swe pa~iens ·e naz.wis 0 · tego cza cz~m nie słuchać anglików. Wyb:eg 
pozwalają na dokładny ekwipunek nie uaafo ~ie d<? ~fr~kl I ,o~ i edliło ~1 ~ .. w I su. hrab.na J?TZewazn.e odby~af~ pod- ten. jak się okazało doskonałe posk11t
zwraca na to fadneJ uwagi i pędzi w słynneJ Dohme "'~częsc•a. W m eJ:ico- 1 róze, wędru1ąc po całym sw1ec e. NaJ k 1 i W . d 1 s c ł l. 

• woścl tej poraz pterwszy poznała Ray . chętniej przebywała w Afryce, z którą owa. ~smusowi u a <? tę w. a c 
góry na z~amanie kark~. I mottda de Trafford z którym się wkrót I łączyły ją najszczęśliwsze wspomnie- rozc'.ągłości przeprowadzić swóJ plan 
Tacy nowi~Jusze praw:_e z reguły pfa- ce serdecznie zap;zyjaźn,ia. Wkrótce · nia z Jej tycia. N: gdy nie potrafiła wy strategicfny. . . 
cą porządn .. e :"frycowe: · . I hrabina powró-:iła do Paryżelt gdzie u- ! rzec s~ę 'swej płomiennej m·rości, pew- . Na k ~ka m es1ęcy przed zakoń " ze-

W roku b1 eźąc~""! ni~ byfo r6w111ez zyskała rozwód. , I n~go razu w czasie podróży los zet· mem ~01ny .wa~mus został zdra.dzony 
w. Alpach uajgroź111e~sze1 z ~atastrof. ! W marcu 1927, w okres:·e. gdy pro- . knąf irt z Traffordem. W sferach towa- rząd~w1 ~ng1elsk'emu. który wziął go 
mranowicłe oberwania się lawiny. W ' ces rozwodowy znajdował się jeszcze 1 rzysklch ogromn:e interesowano się do n;ewoh. Ode~!any do ~uro~y do~
w~adku g.dY spad~jąca la~rta zasy • . w toku, m;ało miejsce tragiczne wyda- I losem tej pary i ciągle krążyły pogłos- taf s .ę do. Kolomi. Po ukonczeniu W<'J

PUJe człowieka ko~ieczny Jest na tych- rzenie. w związku z którem miss Alice , ki o ich ślubie. Wersje te dotychczas ny udał: s ,ę z powrotem ~a WsL ~ 1d• 
miastowy ratunek 1 Ż}'cłe zasypanego zrskała światowy rozgłos, stając się 1 nigdy się nie sprawdzały. Obecnie zna- dąkąd c ągnęty go ~ympatJe osob.ste. 
Jeży tylko ~,rekach. turystów,, którzy przedmiotem powszechnej sensacji i lazły one potwierdzenie. Już za dwa Niedawno przedst.aw1_ł o~ znow~ _swo
w .d~nej cbwtb znaidują się me~aleko , zainteresowania. W momencie, gdy po tyg')dnie ma s1ę odbyć ich ślub. ją kandydaturę 0!e~ieckie.mu .mtnistro-
m~Js~a wypadku. Telefonowanie w I dąg, którym Trafford miał udać się Miss Silverthone jest to mi11iaturo- wj spraw zagr~n-cznych ! n·e>:adfugo 

tak;ch, wypad~ach: do. towa~zys~wa at- · z powrotem do .. Anglji, miał lada chwilę wa prtystojna brunetka o delikatnej m·a.J znowu ohJąć, stanow·s~o knn~i~l:t 
pin stow w Wi~dn u n i~ da JUZ. zadnego ruszy~. hrabina; pragnąc się z nim po- konstrukcji. odznacza się ona niebvwa w Jed.nvm z. centro~ ~redn•ego Ws~:1? 
re~uitatu, za nrm .bowiem mozna ~ę~ żegnać nazawsze wskoczyła do wago- łą energią i temperamentęm. Mister d?. Kilka dni ~emu 1ed,nak uległ on cięz 
dzie - przyby.ć ~a r-atune4k, zasypany JUZ I nu. W przystępie najwyższej rozpaczy Trafford, który podobn:e, jak i jego na k1emu atakowi serca t nagle umarł. 
daTak ~~~%~td:!:·rzystwo włedeń·. z powodu ·utrąty przyjaciela: wyciąg.

1
rzeczotta ma 32 lata, Jest .bratem słrn . • ' „ . .-„ „ - ~. . „„ "·· '; '" -' . ~ ;-- 'Jl... : ._ 

sk~e bezradne w wypadku wielkich 1 nęła z torebkt mały browmng. Padły n;.go w sferach towa.~zysk1ch Londynu W esol g k q ci k. 
mrozów, sięgających do dwudziestu dw~ strzały: Trafford i Alicja zostali sir Humphrev de Tr„fford. 
stopni. Zaginiony w g6rach narciarz. l cięzko rannł
lub też taki, który uległ nieznacznemu 

ZGADZA SIĘ. 
Do suwca wpada oburzony Jegomość 

wypadkowi, zmarznfe na śmierć przed /a044r ftitBJ._'"°§~'QtWJ/O,. ~~.· a~lf-.• 
ttadejściem pomocy. J-a I.V Ul •IV"- 'La:,;w-.. ff'7 ~--·' - Podzelował .pan nareszcire moje bu 

La.tem eksr>e?Y'-Je ratunkowe mają ofrs1_1mo nnfłrode n> §Dmie 10 fg§. fronftófl1 elki? . 

i wofa: 

ufatw1one zadarne. Turysta. który na- . . dz' • • .d . d k h - Jeszcze me .• 
wet spadnie w przepaść. lub też nie (h) Nareszc1~ praw.o brama u talu nie nie~1 oezn~, idące o rytyc: ~e: . - Co fest, do stu tysięcy djabMw„. 
może się wydostać z jakiejś szczeliny w konkursach hterack1ch zostało przy- 1 fle~toto~, um1es.zczo~yc~ na ~1e!111 1 To fwź trwa dwa tygodiniie„. Na ja,kkigo 
skalnej, śmlało może być uratowany na , znan~ też auto.rom humorys~ycz.nym. fran sk1erowu1ących s~ugi białego światła ·djabfa wystawił pa.n tabHci:kę, źe: • Na 
wet 3 i 4 dniach od chwili wypadku., cuskim. 14 czerwc~ w Paryzu f!la się od 1 od dołu w górę" śww.tło do stwarza ta~d podize·lowan·k bucików można zacz.etk:1ć"? 
Z. J>O t . t t ykł 1 a być konkurs na naiweselszą książkę, na .1 efekt, te największe budowle wyda1ę _ Zrradiża s;... przeciie.ż. Czy ni'e ,., ..,.o.. 
1mą na omias nawe zw e z am - 1 . f I b t f i d • · I kki • 1 · " · ··v •• .....,.'"~ 
. k ś . j i k' l'·k . st J • n •. pisaną przez rancuza, u et ran~uz· j' s ę, z~wn1e e e, .n~eo~a zaw1eszo~e ka pan już dwa ty.g. od1J1i.e? 

me o ~i, U o~p 1 UJe ę. eze ra 

1
. kę. „Zwycięzca", na którego dobry hu· w powietrzu. A dzieie się dlatego, ze 

tunck ttte następuJe. naty:chmlast. mor nie wpłynęły tragiczne wydarzenia światło rzucone na górne partje objektu ZNA WCA. 
Błę<fne jeS! 51mnieman .~ że ;s~or 1 ostatniego kryzysu, otrzyma nagrodę w 1 zupełnie niweluje podstawę i grunt, na I Ganeegll spotyka w cukierni Pome· 

ny lawiną dusi ę natycb ast. n e !I postaci 10.l?OO franków. . . I którym. się o.n opi~r~. . . ~ranca. ~ . 
gu, około głowy zasypanego tworzy Interesuiącym szczegołem Jest to, te Tworcą tego osw1etlen1a był właśnie l - Słyszałem, że two1a córka „arę· 

premję tę wyznaczył zmarły niedawno 
1
. intynier Giacopozzi. czyła się nareszcie. Winszuję ci. Kto jest 

NI la · • inżynier paryski, Giacopozzi. Każdy, kto - Oświetliwszy Paryż - pisze „Ex- lym szczęśliwym? 
e~(I! pomoc choć przez chwilę był vi Paryżu,. musi~ł celsior" - Giacopozzi opromieni uśmie - Mayer, właściciel składu win. 

Ibi d I J rwrócić uwagę na niezwykłe oświetlenie chem znękane ludzkie serca. . - Ach, tak? Trzeba przy .mać, że na e R e $ZJm l wszystkich wspaniałych i repreze.ntacyjj1 Kookurs. na na)weselszą książkę hę· winiarze zna.ją się na„. starych roczni· 
. nych budynków Paryża. Jest to o.świetle dzie odbywJ.l się każdego roku. kach. 

.... I I 
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O zwolnieniu z pr cy Polskie warzywa 
należy komun~kować kasie chorych 

Pracodawcy, którzy o tem nie pamiętają, 
naraża ą si~ na duże koszty 

na rynkBGh z~gran!ć1ny~h 
Nowe możliwości eksportowe 
naszego kraju 

(d) Sad Najwyższy w tych dniach za.ny do uiszcze!lia s~fa~ek aż do ~nia (d) Przemysł, rolnictwo i rzemiosło, Dowiadufemy się obecnie, że związek 
wydał zasadnicze orzeczenie, dotyczą- oflc!alncgo zaw1ad~m1ema ka.sy ~ho- 1 staczają obecnie zaciekłe walki 0 zagra· polskich producentów warzyw podjął 
ce obowiązku meldowania w kasie cho- rych o zredukowamu pracowników. niczne rynki zbytu. Poszczególne organi energiczną akcję celem zorganizowania 
rych 0 zredukowaniu pracowników. Należy więc pamiętać o tern, że zacje gospodarcze największą uwagę po eksportu warzyw z Polski • 

. Tło sprawy przedstawiało się nastę po zwolnieniu każdego pracownika. mię I święcają eksportowi, rozumiejąc dosko· Horoskopy eksportowe ·są dość po· 
PUJąco: dzy innemi i służby domowej, trzeba o nale, że w okresie obecnego kryzysu go myślne. Największem powodzeniem cie· 

Pewien obywatel w dniu l kwietnia tern niezwłocznie zawiadomić kasę ~he spoda·rczego jest to jedna z najważniej- szą się nasze warzywa na rynkach pół„ 
1929 rr!•n zameldowat w kasie chorych rych.' szych spraw. nocnych i w krajach bałtyckich. Do tej 
o przyjeciu nowej służącej. \V dniu 1 pory do krajów tych eksportowano bar· 
stycznia 1930 roku służąca ta przestała dzo nkwielką ilość warzyw, a tó tylko 

pra~o~~ać, jednakż~ jej chlebodawcy nie I N a rzecz o n a z tego względu, że nikt się }>OWażnie tł\ 
dome~!I o tern kasie chorych. Po roku I sprawą riie zainteresował i nie zorgaili· 
zgfosU się do nich inkasent kasy cho·· j zował odpowiednich placówek eksporto 

rych. f1tóry zażądał uiszczenia składek t b t lk• ódk• wych. 
za cały czas. za rzy u e I w ' I Obecnie podjęte już zostały st~ranta 

Właściciele mieszkania oś,\•iadczyli by tę gałąź eksportu należycie rozwinąć. 
mu. że zapłacą tylko za ten okres w cza p • k ł d . k Głównymi artykułami, poszukiwany· 
sie którego służąca pełniła u nich abo- ł<rwawy spor o p1ę ną " · z1an ę mi na wymloenionych pbwyżej rynkach, 
wiązki. · (d) Siedzieli w knajpie i raczyli się Wkrótce opuścili restaurację. Ciuk są: cebule, kapusta oraz warzywa o cha 

Spór trwaf dość dtugo i w rezulta- wódką. Wypili już całą butelkę i właś· dźw:gał pod pachą trzv. butelki wódki, rakterze sezonowym. 
cie ów obywatel wystąpił na drogę są- nie zab:erali się do drug'.ej. I które n.atychmiast otrzymał od Wyrę· Ze względu na to, że ceny _polskigh 
dową przeciwko kasie chorych. twier- Antoni Wyrębowski był domokrążcą bowskiego. towarów naogół w zupełno~ci odpow!a· 
dząc, że instytucja niesłusznie domaga i stownkowo dość dobrze zarabiał, na: I Nazajulrz Wyrębowski, który znó\11 dają kalkulaeji eksportowej, spod2ii~wać 
się od niego uiszczenia skfadek za czas to-m!s,st Wiktor Ciuk, był bezrobotny 1 brał udział w jakiejś libacji i trochę 50• się należy, że Wywóz naszych warzyw 
kiedy już nie zatrudniał służącej. od dłuższe~o cza·su nic nie zarabiał. Za· bie podpił, udał się do n.arzeczonej Ciu· przybierze pokaźne rozmiary. 

S~rawa przesz!a przez .wszystkie in lit s~ę więc po pijanemu prze~ k?mpa· ka, Walentyny Markowskiej i zakomu· Jedno~ześnie również podjęte zosta· 
stancJe s_ądo~e, az wreszcie dotarła do nem, który zaprosił go do kna1py i oczy nikował jej 0 zawartej tran.zakcji. I ly starania, cel~m r~zsze~ze1!1a rynkolY 
Sąd8u dNaNi;v

1
yzsz.ego. d • 

1
•
1 

ł I w! ś::ie _m
1
. ia~ pokryć ,ca~ył rachunek .. t I Dziewczyna oburzyła się niesłycha· I zbytu dla polskich z1emmakow. 

~ a wyzszy po ztc 1 w zupc • - ze iest - mowi - czasami ra· n'e i wskaź.ała drzwi niezwykłemu · go· Tegoroczny, wiosenny sezon handlu 
noś~i stanowisko l(asy Chorych. Pol- cę 1"uż chęć do wszystkiego i myślę o sa· ' . i. i' . ziemniakami jest dość ożywiony .. · . 
I . t cJ t b · · • · SC1'0W • 

s oe u_s a:wo .aws wo u ezp1eczem0wc mobó1shvie. , I Wyrębowski westchnął ciężko i udał Wszystkie państwa, importujące ziem 
P!zew1dttJ~, ze pracoda;vcy obow1_ąza- - Frajer jesteś! - o_doarł mu Wyrę się do Ciuka. iiaki, zgłaszają dość poważne zapotrze· 
n! są w. c1.ągu ~rz~c,h. dm, w~gl~dme w 1>owski. .-: Masz ~aką pt~~ną narzecz-0· 1 _ Trudno trzeba z te' dziewczyn) bowanie. 
ciągu p1ęcm dm (1esh przeds1ęb;orstwo ną, powm:enzś hyc sz<:zęshwy! g , • 'l ł 1 muszę ode Polska do tej pory bardzo poważnl\ 
znajduje się w innej miejscowości, niż - Cóż mi po narzeczMej, kfody ona zre~y 11.owa~ - rozmys a - ilość kartofli eksportowała do Portu· 
zarząd kasy) od daty przyjęcia lub zwol też n!e pracuje. Nie wierzę już w to, że bracC.wkodk~. t ł d u galji. Obecnie wprawdzie eksport do te· 
nienia pracownika, zawiadomić o tem się kiedyś pobierzemy - zawołał Ciuk. I iu .a me z.as a w 0~ • go kraju natrafia na pewne trudności, 

. pisemnie kasę chorych. Rozmawiali na ten temat dość długo Dopiero !lastę~nęgo. wiec:oru s~o~· ale należy się spodziewać, że nie zmniej 
Ustawa mówi dalej, że skfadki. win· i przy s-po.sobności opróżnili jeS1Zcze jed- ka_ł ,g? na ulicy. ~m~ m: chci~ł zwroc~ć szy się ilościowo. W każdym razie nasi 

ny być wpłacone aż do dnia zawiado-1 ną butelkę czystej. I w~aki. Dowodnł, ze nie mo~e zmu~ić eksporterzy ziemniaków stosunkowo ła· 
t~enia o zaprzestaniu pracy ~rzez ubez Ciuk był już mocno pijany i. słabo dzi.ew~zy~y, _by wyszła z.a mąz za tego, two mogą obecnie znaleźć i inne rynki 
p1cczoneg o, przyrzem składki za uhcz-1 ":d1wał sob'.e sprawę z tego, co się d0t- klory Ją kupił. . . . zbytu. 
pieczo.~ych winni wnosić lub natlylać koh n' i;to d:>:iało. I . Wyrę?o~sln był ,iednak ~nrtego zda- Odbywający się obecnie w . Warsza-
na swoJ koszt sami pracodawcy. I W pevmej chwili Wyrębowski wystą n1.~· Kłotma zakonczyła się kJ;"wawą wie zjazd przedstawicieli izb rzerntdl· 

Opicrnjąc się na powyższem, Sąd Najj pił z o ;·yifnalną pr-0po 7 ycją. j ho1ką. . • niczych z całe1 Polski, ma podjąć szer~g 
wy~zy doszedł do wniosku: że ~aprzc - D~t;i.ntesz ti:zr ~utc:lki w6~i Po!u~bowanym Ciukiem. za1ęło się doniosłych uchwał w sprawie wywozu 
stame pracy przez pracowmka me P0· 1 rzekl do C;uka - )ezeli m1 ustąpisz na· 1 pogotowie. wyrobów rzemieślniczych. 
ci~ga za sobą zwoln:cnia od obow1~ł···1m ; rzeczoną. Wyrębowski sh.na.l prze~ sądem i w pierwszym rzędzie chodzi ó zor· 
płac~nia. S![ładek, o ile pracodawca nie I - Dobrze! Zrobiony i~teresl - od· J został skazany na dwa tygodnie aresztu. ganizowanie eksportu wyrobów masar· 
znw1ac!om1ł o tern kasy chorych. I parł mu nawpół przytomnie kompan. skich. 

Gdy pracodawca nie spełnia obowiazll1lBł!i!MMiiiU••rt a• •m:&MM&a M • ••••••••-••••••• 

~~11;:~11'.~c~~~~~;lil~· ~11~jd1f;!~a~i;rr~~t= Nocny doz· orca 
łów ustawy, a Jednocześme Jest obowią /· , · 
™* #*'ii* &WJiiU$5~ ł 

rtJ:. ~;~ • •. I · w roli właśclcle:a składu manulakfury1 „ 
~~~\ Sfafszował weksle 
~S'"• nr •m'(/„'łitfft~ & powędrował do więzienia , ftil 

l'RODZENI. FO? znak•cm RYBY w dn."u (d) Ajzyk Balerman prze<;f pięciu la· . Zam : esz~a! ~V jakimś hotelu. podając i M ~~I f [ l ~ l ~ 
1 .. rn:.rc."t - pos~ wc!.a;ą ,charakter NIFZRQ lll !"O- ty byl nocnym dozorcą w B:ałymstoku. się i;a wtasc1c1ela składu manufaktury. ·. ' 
W.i}żoi-;v. zJ:roe~um.•a,y, ~ysł krci'..·~c .: ""'.:tlny. Pilnował k'l'ku składów manufaktury. w B afvmstoku. ' · 
~1Ją sk.o~naś c1 clio r.c•m:msow. ocb;r;uw:i·p ru eraz I . . Obd. . d · t k ót ' I 
01:.ec!1crć a'() p!'a.cy, lubią 6wohcidę. n·e zncc.z~. PewneJ nocy do Jednego z tych skła a1_zony uzym _spry.em. w r. - L . .. 
og~w .•;;z.~ń. ~~wa.rC:.e i i_JJSn:o wyrażoają sw?ie Idów· dokonano włamania. Łupem zło- kim cza_s ie zaw~rf zn~Jomosć z t6d.zktn1 . ;ewww;: • 
u.c~t,ic .a I ~ys .~. Dla p · zyiemności. cz~:;to za.n. e- czyń ców padły towary wartości kilku kupcami. Opowiadał im bardzo wiele o . . 
dbuią ohow:v,zek pr·zez c.o nara.iia1ą 6 ę na stra- · I · h t ·· d · : 
ly ma teri:i.tn~ l~b przyk.r'°ści 00 pr~efo.i:onych. tysięc~ ztotych. , swyc 1 mteresac . w1er ząc, ze zam•e-
pow:nn.; unj!:.ać r:"~·porw:ed1m'•z.;ło tOl\\1'3.r:zystwa Pol cja. prowadząc dochodzenie, u- rza znaczn·e rozszerzyć zakres swych 
pici cd.n1~m'l-ei.. Pow:nau zia~h:i;v:ić o<rlrl'}żn() ·ś ~ staliła, że w włamaniu brał udziat Ba- operacyj handlowych i prze<lewszyst
W: wpyp· 0 "~:.l<l·- ·;i.:~ srwoi;:h pro1eki!ótw d? ot~zke- lerman który już od dłuższego czasu kiem będzie sprownd zał do Białegosto. 
ni ·a . c11_n1,mo mu. yg zai1mą Ko-nys nc s~a1n.+-:IW' G -0 • , • • • k łód k f kt 
i będą m'„?ć powo1c'1Zcru'oe, a w przcd ,iębioo~.:w: e utrzymywał sc.sly kontakt ~ m eJsco- u z ą . manu a urę. . 
bę c';i ~ ilrn 5•?T;ZJ'.iuć ~czę&c:e t_ak~e . o~i?g.n, wym światem złodziejskim, udz:elając Kika f:rm łódzkich zawarło z mm 
w, ~·e kct:"zys.o: .m.J_tedailn.e ,, PowllUlll m~e~. w. ~- włamywaczom informacyj gdzie s:ę na tran za keję. 
ce, w 1J1ry do s1oeb1e I naid.z;eµ n·a prxymlooc, n·e • • A • k . • I B I pfacif z manufakturę 
ulegać wplywom o\ocz.eai.,a. Pommo chwilowych darza odpow1e~n1a o azJa. • a er!nan . ą 
n:-ep :rwc-~rz:eń osiPgną c.el pohd.<.nv, ! Balennan nie przyznał s1ę wpraw- wekslami. wystaw1onemi przez znane 

U.r;i-~.z.cnr i?od. ~p.l~e~ RY~~ - . pow'ID:ni dz'.e do winy. lecz sąd, opierając się na zam'ejscowe przedsiębiorstwo handlo-
u7.ywac 1nk na·1.mncoe1 kep.eli w b:.ez~ . .ce1 wod.z.e, :k h . I d t k t d we 
gdy ·· są sk'·o·nna do kurczy i drżenia ser<.a l wyn . ~c s e z wa, s aza go na wa . • . • . h 
. Dla U""O·c'~c:nych t. mw~.ca. szczęślhvy mie· latlł w: ęz i enia. . • I W. te_rmin1e płatnosct żaden i tyc 

M<<; w1zes-e.ń . daty d~.oa S, 24 .. 25. kolo· c-zcirny I Nocny dozorca odste<lZtaf tę 'karę. weksli.~ - ~ został wyku~o!l~· ęaterman 
z r~d-onym, W.to .aumulet .-: t.ahz.man ALEKSA.N"- . Gdv wreszc:e wydostał się na wolno~ć oczvw1sc1e w tym czasie JUZ nie bvł w 
DRYT przyn•:>-s1 sizczęsc1-e, huby lorteryJM I · · : ' Ł d I 
3,971 _ '2 zjechał do Łodzi na gościnne występy. o z · 1 . 
+ie ,;; w w •MM! ze Stw1erdzono. ie wszystkie weksle \ ... / ~· rte:'ra.. 

Nc:11no..vszy, wspaniały sukces królowej ekranu polskiego były sfałszowane. Balenn~n. zakupio- I rv M \.e Tef:": . 
ny towar sprzedał w Łodzt za gotów-j' uu - '+ 

3ADWIGI OSARSIOE3 
ł 

to film p. t. 

kę. otrl'vmując zaledwie 50 oroc. · je~o . (dl Do mi~sikania Arnolda Lew in<; ;. i~ u!. 
wartości. ludal\sklei 44 włamali · się niewykryci dotych· 

Władze policyjne. po otrzymaniu mel czas sprawcy, którzy po splondrowaniu szuflad 
dunku od poszkodowanych kupców I i szaf skradli garderobę i bieliznę oraz rói:tle 
łódzk!ch. zai:ządziły pośc:g za oszustem. jdrobiazgi wartości pona<l 1soo zł. . 

Mmeło ktlka m·esiecy. Baterman rnz W podobny sposób okradziono mteszk1nio 
Jeżdżał po całym kraju. Gdy wreszcie , Róży Ztocistei, zamieszka!ei przy ulicy At., 1-go 
przyjechał do Białegostoku, dostał się Mai• 19. 
\V rece policji. I Nieznani sprawcy włamali s!e do mieszkanl:i 

Na snrawie sądowej nle przyznał się ł skradli bieliznę oraz garderobę warto~! po. 

do oszustw. lnad 1000 zł. 
dramat miłcśd i po~wic;cenia 

premjera - j uż za krlka dm w 
I Sąd . opierając się na zeznanlach W obu wypadkach P<>wiadomioue władz;ę 
świadk~w. ~kazał go tym razem ~ tn:y 

1
polieyjne prowadz\ poszukiwania za sprawcam1 

klnie „SPLl!"l)ID". lata więzienia. kralłiteżv. 

'. 



.. 
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• ··········••1•• f-szy DŻWIĘKOWY KINO-TEATR • • • Co się dzieje za. kulisami nocneio • s p LE N D I D" kabaretu new-yorskiego, uJt.tye1e w 
• najnowszym filmie „Paramount11'~ p, t. • '' . 

I ,,Tajemnica I :S~:t;;;;zao~u 
I Sekretarki" I Prezydent Hoover Walka ·Z mrozem 
• Najwytworniejszy 91ętezyzna HoJly. • U~ZUł JłliriOID :JC.1pfiUiS 

Mróz. Dwanaście stopni nlieJ zera. 8 woodu c;liorafd~rv•~«:ji 
Wiatr wdziera się za kołnierz. Przeim· U• ~ M t • ( ) ' · k ń k' • • · -~ . • - lu Nowa gwiazda amery a s ? e-
jące zimno. • ~~r~~ ~ IXi I kranu • . ztoto. wł<.Jsa Miriam- liopk'ns, uO-Spotykam Kolasińskiego. Jest zmar- L A ~ · k ' ){ · 
znięty. Nic dziwnego. Nosi wylarne, pod • . 'liil/I J~~at~lłAn;':ye;~ł~~~af0~~k~~;· ~o~.~fosu_ . 
szyte wiatrem paletko, nie ma nawet • • 
rękawiczek. Podaje mi:skoslniałą rękę. oraz urocza bohaterka „Wesoteio Po- Dla młodzieży dozwolone! lJowo?cm j~j sukces~w. są wy~ia~~· 

- Co słychać? - pytam. • rucznika" I Jl)ramat nadludzkiej odwagi i wielkiej ukaz?Jące s:ę. w pras1,e amerykansk.eJ. 

- Ano nic.„ Jakoś się żyje„. • [I ~ tł [ I~ I I miłości. · w rol. gtówn.: JACK HOLT, ) qto Jed~n z 111:h. w ktorym M_.r ~mśtt~~ -
- Mróz nie na żarty, co?„. · • ~u . ~ ~ ~r • ,RALPH ORAVES i urocza f ay WRAY. I k:ns zw1er~~ się ze sw~ch n. aJw1,;z;e meJ 
- A tak.„ Dobrze, że sobie przypom • • Początek 0 godz. 4-ej. szych przezyć: _ t . 

0 
: 

niałem. Wstąp pan ze mną. Chcę ~upić • • ' C , . . - l!rodżtłam się ws a~·e „ erg.a -:-
właśnie .• piecyk gazowy. • • • · ' , . DY m e' SC. ~powia~a _partn~rka .Maur;ce.a Chev~--

Stalismy przed sklepem gazowm. Ko Ju:I: Jutro , . . Zł 1 1 50 • 2 Let - 1 dlatego mó~tł~m , , 
las!ńsk\ wchodzi !'ierwszy, ja za nim. • W „GRAND KINIEu • ! · I · . . · . ,· " ~ty~ ~kceµieltf. . ~ ' · , -
- -Proszę o p1ecyk„. • , / • 8 I • • ·CO narazat~ mme zawsze na dr~1n;v_ ze .~, 
Sprzedawca kłania się nisko. Poka· • •• „ •••••••••••• '. I strony kole,żanek. _Zły Jł.kc~nt .prze-;ta-

zuje ostatnie m~dele 1932 roku. Wyso- j dówał mn:e rówhiei pó~niej. gdy ·rctz,J)o 
kie, wyżs~e, m1.hvyis~e •• ~ronzowe •• zie. ł tzętam swą ,,karjerę"' . od. wyst~.-
lone, błękitne. z kaflami i bez kafli. B ' ' b . - „ ód' . ł ' żb . do n111e· 1· I pów w arnatórskim teatrze. w czas e 

. - Tak;·· .- tnruczy Kolas:ńs~i. - ezro O"IB wsr s u y mll w I wojny ' występowałam ·na przedst~w1e- „ 
Więc powiedzmy ten.„ Ile kosztuje ten U niach dobroczynnychr , 
piecyk? fto6otni,;e fo6rgf:~ne lafzo słuiqt:e - §t1spodęnit: · . Nie . znałam źupełnie szmin~. Sztu- · 

-. 45 złotych„, Ostateczna cena. Gwa 6es słut6u domoflJei -· !lłeduft,;je płac: - :lionflu· ki ęharak~eryzacy11 .uczył .inme wów-
rantuJemy na trzy l~ta. • d . . i czas późn·ejszv... . . " 

„_ ,Drogo ... Czy n1ema w n.I.Dl żadnych rencl~. •~ełl'cavn .ze ns. . . prezydent Sta.nów Zicdnoczonych Har- '. 
fe!erow? · . . • Wskutek ogólnego bezrobocia 1 ciął' Odprawia się . dziś słuzące bert . Hoover. · , · 

-:- Zaraz mozemy panu zapalić, Pro- łych redukcyj w fabrykach zwiekszyła I panie same zajmują s:ę .sprzątaniem, Po wQjnie przerzudlam Się . do ba te.: .. 
szę.„: . , s;ę znacznie ilość kandydatek clio służby przyjmując tylk.ó .raz na mies·ąc pracz- tu. Podróżowałam z trupą taneczną, · 
• P1ecyk, roz~rzewa się Ji>OW?li· O~ar- domowej. Dawniej, gdy łatwiej bvło o kę do pran'a btel•zny. Służące musiały lecz chora noga nie poz.w:o:na mi na kón .

ma na~ miłe cif pło. Kol~1ńsk1 wyciąga pracę w fabrrkach: młode dzi~~~zęt~ więc_ zreduko~ać sw-:-. żądana do 25 1 tynuowanie tej pr~cy. taczęfąm piMć · 
sk~tnia~e dłon.e: Nastawia na płynące I w~laly 8 _godz•n stac przy maszyn e, nlz ~roc: Tam gdzie dawme_J J?łaco~o sh!-I nowele i wiele z nteh ukazało ste na fa- _ 
z p~ecyka !ale ci!p~a. Nachyla twarz. za1mowac s i ę • I zące.J . do 60 zlotvch m es1ęczme, dz ś · mach prasy arneryk-ańsk'.ej. W między· : 
Zaciera rę„e. Rt>bi się n~m gorąco: , nraniem 1 sprzątaniem. · płaci się 40 - 45 złotych. : tr · J...- ennoagement do tea-

- Tak dobrze grzeJe„„ - oswuid- ... . . . : . „ • " czas e o zyma „m ':' . . ., . 
1 K 1 ! • k' T lk k 1 . . Praca w fabrykach miata swoJe wygo- W m•eszkan1ach t. zw .•• raJfurek tru. Grałam w wodewilach. komedJ mu 

c~y d 0 :as~nd 1
·-. YM 0• 

0 ?r, w;e .P.a~, dy i dobre strony, wśród których wiek- dz1ewczyny, czekające na klijentki. nie zycznei dramatach L·rewji. -
:~e„~ powia a mi.„ oze rueco asnie1- I szy, zarobek i mn;ej ?g.r~niczotia wol-

1 
mog.ą s:ę ,"':prost .n0 rr 'e ścić w jednej iz . fitm'em zaczełam · się in~eresnwać ,,. 

Y _ Proszę bardzo„ • .l\toie ten blado- nośc st~now: ł.y naJwazn · ~1sze · w~R"1 edv.

1 
ble 1. całem1. go~z : nami . stosunkow. 0 0iedąwn. ·o. ~prawił to przy. : 

zielony?.„ · Po skonc~o·neJ pracy dziewczyna mia- wys1~:duJą. na. sch~dach. . . paciek. Na zaproszenie Jeqncgo ie .zn.a: 
_ o .'uż r dze' A cz ten dobrze ta cały wieczór wolny. . Bezrobocie daJe s : ę w; ęc równlez jomvch udałam s'.e do ateH~r. aby pr7.vJ · 

grzejc?„:.1 
P ę 1"' Y Dziś warunki zmie11 ·rv się ?od tvm .we zn;i'ki ~śród służby ~omowej: '!".do rzeĆ 5:ę pracy rezys~~a i akmr<>w. fi}· .' 

_ Proszę bardzo, możemy sprawdzić. względem. O prace w f~bryce 1e~t bai;- cl.a~ku groz11
. ą konkurencJą dla m eJsk1cb\I mowyc.h. Praca w !J.felter .b;1rdzo rrr. s!e 

Znowu popłynęła fala ciepła. Kola- dzo t~udno. a pozatem Jest y~ s~an?w'- dz·ie.wczyn s~ • nodnbata. Wrażeniami. swem\ p di1el1- , 
sińs!tl. znDwu nastawił swe sine ręce. ska. me state_. Nad robotn.cam1 ciągle dz: e~częta ~e w.st, _ „... tam s~ę '- , • ,„ · 
Odekhnął z ulóą Wyprostował swe wis1 które rówmez. przybywaJą efo mia~t I z reivsPrem J nbiczem, · i· 

zziębnięte członW.. li . . groź~a redukcji. . ' ,,,na służ.be''. Nędza.' panująca na w~i, ł a następnie nap: salam o swej wizycie ;, 
- No dobrze,„ _ rzekł wreszcie.- Dlate~o tez podaz na ryn~u stuzby do- zrrins?;:i. J~ do sznkaą a z~rob~ów w me , feljeton~ . ,. . 

Wsl4pię futro z żoną.„ Pan rozumie, że rnowej przewvisza obecn:e ~naszn : r po ścle.. Pziewczęta wiejs,k~e .. n·eobezn?~e 1- P<'> kilku mle~iącach Lub1cz ż..t·tt1cl! 
żona musi prze~tem zobaczyć„. I P,Yt, posc służby wzrasta. a 1Jośc m:e1sc ~ . p~ac~ · ~ domach m:e1:~·~h .. st~y.:1;,~<l ~le do · mn.=e z pr~poty,cją phfo~ia rol~ 

- Oczywiście„. Proszę bardzo„. -
1

.w "'dornach. zmalała . . 'Ysk~. tek :k.ryzys?, o, w1~l,e ·n.· ~sze warµnk1 n.z ie,:~ m e!skie .. 1r~ównej hohaterkt w obra~·e , .„W .. ec;o.t y · ;; 

odparł sp~~edawca. • • • • • d~Jącego się we zna~1 sretl11 m:amoz.-1 kolezankt. ocm1czńik''~ Zost~ć p~rt".'erką Che"'.'~- „ 

Wyszltsmy. Kolasinski skulił się cały l' nym warstwom, w. wielu domach Pera - był to dla mnie zaszczyt n.e. - „ 

i włożył ręce do kieszeni. - . · . ,_.,... Jada. . ·: 
-:- To panu się chyba nieźle powodzi, li , 1· 1,,, ·.·. ,· y· , :1 ~ ~. " d • ' Dzięki w~"kcl. zńwkoni 1_.ubic-za rtnko- ~ 

pow1ad<'m.. o o,. u ro l.flf JO..... . nałam wszel'~i.e .tru~ności i, Ztłl!Tllłam '. 
-:-. Mnie?.„ · Dlaczeg3? - zapytał · , . · . ~ . . . . swą role przynaJmn'.el zdan·en1 prasy ·: 

zdziwiony. . • . - PROGRAM Rozm OśNI LóDZKIE.,J I Wac~aw ,Kocha~!k.1 (skrzypce) 1 L. Ur&tem - nłenajg-orzej. . ' 
- No ... KupuJ~ pan piecyk gazowy,„ ,,POLS!(lEGO RAD.JA". . .. (a.komip l. Tkr. z ~'(,-wy. t t h : · · Potem zaamt:=tfowann m.;fe dn flrnu ·-
- Kto kur.u.i" ?.„ Ja tylko tak„. ieb . WTOREK, c!nia 1.go marca, . 21..55-?2.10: ~- r.zyo. a p~c~ owa . ee ń . .c.m.a - . - " • b ł . „ l :· 

• t h . , y 1145-11 55 c d . p gl d p p I k' · 1 kore.sp, b: eźą<:ą omówi l por~ d teeh1ucz.nych I o. t . ... 24 ,,l?Orłzmv • gdzie y am par ner· 
się roc ę ogrzac.„ T ' w O• i:oenny rze ą rat!Y os 1oe1. UdZ''ieH p; '\~. Frenk'cl. Tr .z .W.wy, ką Clivev Brooka. - · 1-

Stop. r. :t . arsza\Vy· . ZZ.10-22.40: Ar1e oi:erowe od ~ p i ewa dr . • Wa.nda . . . . . .. -. · 

1<a1m~'K ~~~ „ --- 1"' ~ -„ •• ---~ -- ~ 

TEATR MJEJSK!. 
Dzi.~ we wtorek po cenach n,,jn•'uzych od SO 

groszy do 3-ch z.ł. r~wzhcyir.e .Ma.ro lat 26" 
W środę i w i>ii:tek gra~a sta.le pt"Zy nad

kcrmple!ach barwM, św:0ctn'.e wyslaw:'Ollla StlU• 
ka muzyca:na Derta B~echfa „Opera za 3 grosze'< 

W czwa.rlek po raiz; bilzwz:g!ędr,1i•e o&tatni 
wstr-z~'-l ::d~ca .,Spr•awa Dreyfus-a". Ceny nariniiŻsze . 

W sobotę o godz. 4 po pot. ostatnie powt6-
nenr'e ,;Pa.n.a Geldhaba.'• dla młodzieży. Ceny 
n.ajmńi s.ze-. 

W &ol>otę premiera sztuki! Ca.·lsworthy'ego 
p t. „Wal:ka'' którei alkcja roi.grywa &ię na ie
ren'e hibryki streikui:::cej oałą z: ~mę. Moene 
&cenv na pcl'5:edzenw rady u.r:r:e.dzająoej fabry· 
ką i na m'olyngu z uclz'ialem ceńtrali zwi11Zk6w 
zawooowy::h mustrują pla.slycz:.niie odwtcczny 
ko·nfl '.1kt m.i ęd.zy pa-ac~ a k11pita.łeru . Reżyseruje 
Edwn.rd Żyteck.i. 

TEATR KAM'ERAt.NV. 
DzM i jutro dru~: w tym roku wielki szhaier 

Te~1ru Ka-meralnelfo - wvboma ko.media Lau
rent Vdlette•a .Kłopoty Dourrachona'' z kap:. 
tafoym M'~hałein zn.'czem w roli popDsowei. 

W ctwaortek po raz ostat11i arcyw'e•oly „Dt. 
SHegiillz" z M. Z111'czem i L. Zbuck~m. Ceny %M• 
żone . 

11.58-12,10: ·Sygn:ił ~r~su z Wars:t,awv, he1nał RoMler-S_ tGkorws.ka, akornop Lu&wik Urstem, . • , ', , , 
z. Wć.eży Mar1ack ei. w ~r~~owie, 1>dc:tyla- Tr. z Wa.!'$iawy, rt o w I ny „ 
nie p·rogram.u n:a dzień b1ez11,,y - .- 2z.40-22·50:' Dódatek do Prat\lOwego Dzienn:1ka , , 

12.10-13 15: ~lu·z}':~a i. płyt gra.mofonówye!i fiit~ . ~adiowegó. komun.ibt metecrofogkzny i I ~fm ąDJr. i feqłr'! lfje 
my A Kl n.gbetl, Piotrkowska 160. '' pol'cyjuy i Wa.ruawy, (lu") "nvs·zard Dod..,.ers i Lorenz li art; 

_1.315-15.45 P:zerwa. 22.SQ-44.00: ?<tuzy.ka tanec:tnra. 1\. I\. "" 

15.45-15.50:· G iełd!. p"~n1ę:tna i komu.ńd.kat · dla dwa nowe ta.tenty koTnl>DZY.tf"'irS!kiie. two- . 
. żeglugi i. rybaików. Tr z w.wy. ' AUDYCJE ZAGRANICZNE. rzą mtrz'.';1kę do na:stępne~o vfilmu Cheva- „ 

15.50-16.15: Pro~ralm dola młod:l)iety i d.7;i.ecł . · · • · " · liera p. t. ~Kochaj mt'!ie dz.rs••. · „ 

sta·nnych. tl Felieton prof Al. Ja.Mwsk".e!!o i 19.35. Monachium. .Marta --Opera flo.. ·• . - · 
p„ t ,Na obczyinie •, 2) Felieto.n p. Wandy towa. Tr. z Teatru Narodowego. . (I ) J· d t · •t•:.c " „ k. • ·h ·· · ··.~· 
Woyt?wic.z;..Grabirtskiej p. t. „śmiech 'i by". , }( f i U C en Z ea !=lłW parys IC \'Iły.• 
Tr. z Wars:z:awy. · 20.00. Oslo .. oncert sym on c~ny. „ stawił sztukę TurgcnJcwa p; t · .. Mie..;iąe· "· 

16.40-1110: Płyty. gramofonowe z W.wy. 20.4~. Med1ola'!· . „Czarny Pier.rot - na wsi". Krytyk teatrąlny · .. l{omcdF" ,rta ·:· 
17.10-17 ~5: ,;Co_ Jest )-opra.wność mowy'.' wygl operetka HaJOS a. pisał entuzjastyczną recenzję o tej sztu 
11.Cłs ~\· ~~~i::in10;./ ~~ł~1rl"'!ymt~ 20:55~ ltilversum._ „Traviata" - opera 1 ce. nazywając Ją „szlagie:rem tlie tylko · 

ny. Wykonawcy: Orkiutra f Jhai:m. Wam. Verd1e~o. · . . . I sceny rosyjsk'.ej". „Sztuka Turgcnjewa· ' 
pod d_yr ~erze~o Bojan<1wskieg~ s Eustachy 

1

.2, .OO. Butfa. pe~zt. K?n~ert :symfo~1czny., _ pisze w dalszym _ ciągu kryt~:k. ..Ko--: 
Horody~sk1 Uon:t.) . . Tr. z W-wy 21.10. Wtedett. Recital w;oloncz. Ema- medji" _ może być .śm:alo postawióna . 

18.50-19.15. Rouna.ito..~ri. mreta Peuennan·na · · · · 
19.15-19.30: Komunikat Jzbv Przem,-Han.słlowej ' . ' w rzęd:ce naJznakom•tszycb - dz1eł · fran- -· 

w toJzi. odczytanie progra.mu na driied !la. I cuskich pisarzy". 
19.~r:.~s: Kale!!.-doa.rz:vk mm„ repertuar . t.ea- Dg żur~ oniek.· .•„ 

tr6w i . płyty gramofoaoW'e · ,P~ w noe~ dyżuru1- aiptek! Sukc: Jl:ł. ~as- (lu) Świetnie zapowiada:Jący się arty 
19 45~0 oo· Prasowy Dz.i~.ntllti;k Ra4i. s W-WT· P•tciew:cu (Zgierska .54). Suke J. S.tk1~w:cza sta filmowy Ams. któremu pow;erzono 
20·00-2-0:1s; Feliefoa p. t. ,,.Miłość - cty.!!toS- (K0tpem-ikoa 26). J ~u.n.delewicz.a (P 10tr~ov.:ska główną męską rolę w filmie z Claudct· 

dą języka" - wygłosi red. Julju61 K.aden.N Nr. ZS). W .. Sokole~teza 1 W. Srlta (Rl n:heia.zd te Colbert. zmarł na"le '" Hollyw"nd· •. · 
Raa.dro.wski, Tr. z W-wv. . J. r. 19), M. ~ (P:o0it•kowr-k.a 195) A. ye tera "' ...- " 

2015-21 55: Koncert populairny. Wyka wą: · Of- ·' toboda (11 Uis~aicł3 !!6). Wytwórnia Paramount zaan~ażowa 
· kiest~ P R. p oddyr. Józ.efa Oz.miulciiegó, 1 · la na jego tn:ejsce M. Douglasa. 

•• ,. • 4 ' „ ' ... ... ' . -
' I DZIŚ ·I DNI NASTĘPNYCH! - -CM. czcso Lódt-Sesrcze nie -słyszała! - Przapiękne arcydzieło -· d!więkowe retyserii WILLIAM. W1LC0UA. · 

w „Romanse Cygańskie" I w · wykonaniu zmysłowej I J>.)~gow~ · Pi~lcnef' BRYGIDY HCLM. rasowego, pełnego temperamentu J(tZtPA · SCH1l.OKRAU1 A . . oraz świa
towej sławy orkiestry c~gańskiei Ro~ego. - Dr~at wielkie) mllośd l pośwl~cenia - Nadproiram dźwi.ękowy. ąodatck i ak'tualuości z kra.lu. 
Początek w dni powszednie o 4-el, V.: soboty i nlcdz.1ele lZ.30. . 
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157). dze. :te trudno ci się rozstać z·Katowica- - I co zamierzsz czynrć? ' 1 rzekł, przyglądając sie uważnie Kaziko-
mi, co?... - Nie wiem. Jestem bezradna. Chcia · wi. . 

STRESZCZfNlf rnc1 "nru 'POWlf~CI. Pani Ila spojrzała ukradkiem na m„e- tabym, żebyś opuścił Katowice. I flaszkowski ożywił się. 
W J<,ttow1.a~h popt.l~1ono zaudkowt ża. . - Dokąd ' pojadę? Jadzia jest w Katowicach? ... ZnaTazt 

.mnrd~r~two Ofiar.a throdma~~Y 1>ad1 wspól· Cżyżby się czegoś domyślał?... A - Mam we Włuszech brata. Wiesz, ją pan? ... Gd1ie była? ... 
~łaś.:11:iel ,fahn'k1 cht>m1kah1. Kamienie.;k1 · · t · · · d ·t k·~ . l · ł · T d p· f d · O · I Ch ·1 d 'ć t ·t • d k · · oru ie;o iuna ~twienlzono. ie J<anueme.:· !fl?Ze. aJemmczy e e i.yw 1 ozy mu WUJ eo or. 1sa am o mego. n wie w1 0wa ra ·os us ąp11a Je na mieJ 
ki l)ra.:nwał oc;tatmo nad d:>n1ostvm wyna· JUZ wizytę?... . o wszystkiem. Przyrzekł. że mi porno- sca smutkowi. Z pewną goryczą w gło-
lazk1c.-m. ktnrv imał spowodndać ~rzewrót w Dr. Łuszczyński przeszedł jednak ·na że. Pisałam mu również, że jesteś chory sie zapytał: 
d?.t~dz1n~e l>rt,;iduk.:1".i la.rh . Zwłoki. , w~kryt·l hmy temat ·rozmowy ku wielkiemu za- Chętnie cię przyjmie. I - Dlaczegfl nie przyszła z panem? 
'w or:ian~er1onyrr_1 v.ahme.:ie . t>os1ada1a.:vrn d I · · , . k' W · T d p· · t N ·ó ·? B f „ · d t d t k 
li.·zlle dzwonki alannnwr: i dn lrtóre11:o nik: owo e~m Jego ma1zon .1. , . • - UJ. eo Of··· amię. am. o: c ~· - y ~- zm„~zona -: o. par , c c -
nie. n:11a1 prawa wstcpu z hiurka skradzióno Pani Ila po powro~1e z Zakopanego Mogę wyJechać. Ale to me uratuie cie- tyw. - Nie znaJąc .pansk1ego adresu, 
dokumenty: dotycża'Ce wrna.ai:ku. .. nie mogła się uspokoić. Zaraz następne- bie. Ten totr może cię ""nadal prześlado- wolałem sam narazie odbyć tę eskapa-

P~i:leirze~ie l>ada na wspóln.llril Kamie· go dnia odwiedzita Flaszkowskiego. w'ać nawet po moim wyjeździe. Trzeba dę ... Przywiozłem ją z Konstantynopola. 
nlei. k1e1to. frvdn\"ka Blaua. ktoty po pe. K ·k· · k t d I ·· t ·ć M · · d · , tk , ? · A· ta · · 'I"? C · t iwn"m .;zac;ie umiera w szp·tc1lu_ dla nhlaka· I . _azi. m1esz a1 w .. a sz~. ~1ąg'! w go u rac1 . ac1e się g z1es spo ac. - z m Ją zaw1ez 1. ••• zy Jes 
11y,·h. npetanv ,ilcą~ mania orLeśladowcn. 1 swym skromnym pokoiku. zy1ac tylk-0 - Jutro na dworcu. zdrowa? . 

Z pn7.ostaw1 ... ne20 l>lnnetnika w,·nika. z tego, co mu dawała ·matka:. Wskutek - Ja z nim tę sprawę załatwię .!.... - Najzupełniej. Tytko trochę W'f-
~ !~la~t miał H1!1iar_ Z1P:!ad7.iC sw~itn w.sl)ól-

1 
ostatnich przeMć zapadł ·na zdrowiu i odparł Flaszkowski stanowczym gło~ czerpana. Ale wyjedziemy, poprawi się. 

1uka. 11lr zbt•)dl11 te1 '111e 011pełnil I k. d ··1· · b · · h" ł d · I W · d · " p · · " 
Pa imier„i Blat•a kicr•lwni.:zka fahrykif e arze ra . z11 "}U. ze y wyJec a .. o yo sem. . . . . . . . . . . ,._ yJe ZICJny ... „ opra?'I się :~· 

zo~ta·ie ieito tońll. 1ianl lla. któr·a· raz jut ·ludniowych kra.iów, gdyż wedlu.~ ich - BcJę się. ze d0Jdz1e między wami Kazde słowo detektywa wwiercało się 
u.;ii?~ta od S\\ t'Ś(O 'ńte7.a z. l>l~~eirzanym OS?· i opinji tylko słońc~, i ~otudnibwy klimat db aw~ntury: Zastanów ~ię, Kaziku, do-' w serc~ ~azika jak ostry ~óż. C~u!. ie 
bmkiem. n,1ehk1ni 5i:-a 1 ~•cwi. ·7.Clt1. Osnhn•k mogłyby uzdrowtc Jego wyczerpane brze. 1 o mnze pogorszyc sprawę. I stracił JUZ wszystko. Że me ma JUZ na 
t~n Dnrzu.y l-1 .J~nak. idv Blattowa stra·l ·ci'ało. Byl bardzo zmieniony. Nie opusz - Bądź spokojna. O której mieliście co czekać. Matka poradzHa mu naileniej 
C1ła śrndk1 do iyda . , ł . . . . k . · tk ć? I , · d · d Wł h d · T d 

Stenoł;o;p 1i; 1~ 3 w fahryce Blatta 1 Knmie· ·cza prawie m1esz ama. . • się spo a . ,. · . · - wyJe z1e o oc . o. wuJa eo o-
"bledtieito hvla Jadzia Krzy„;kówna. me..:~<>l Kazik zoziwił się nie mniej niż dr. - O szóstej. ra. Nikomu już jest niepotrzebny. Bc;dzie 
na nic·ofkjalnie z. KąT.ikiem. f"lac;T.kow.;k•m" 'l',uszczy1i.;;ki. ujrzawszy matkę nn nro- Mo7-esz wrócić spokojnie do domu.' tylko prze.;;zkodą dla matki i dla Jadzi. 

Optekunem l'laszkowsk1t>2n był Kamie· k · T d. · . ł · T b A • ł t · I z · · t b d kl 
nrt>..:ki. kt6tv w m:vśl tt'stam!'n.tu oi.:a Kazi· g!-1 swego ~o .~JU. ego m~ czu się 1 o ęu7:1e .7-Cl. a w~one. . .. . --; :m1zerma1 pan ar zo - rze 
b d\·~pnnnwał ir~"' hpitalt'rn w sum:c 1 mero gorzeJ mz zwykle. Lezał na ka- - Zwró-:1sz się do pohcJ1? Tego me Czynskt. - Chorował pan? 
.1011111111 ifolarńw. Po 1..abńi„twie Kamienie1.:· 1 nap.ie. ::hcę! O tern nikt nie może wiedzieć! - Tak. Chorowałem. Wyjeżdżam. 
'k·e~o nkazałn. sie .. ie pieniadle te rostaly 2 j Gdy pani Jla weszta do pokoju, zer- - Czy sądzisz, że jestem· dziec- - Wyjeżdża pan? •.• To dobrze się 
banku wy..:niane. ł · k ki ? N. · h d "? N"kt kł d [l k d? Jddzia naw'a1m!e znaiomn~Ć Z det~ktv· IWa1 Się z a rapy, , . , ' . . em. 1e ~OZUJTil~tn O CO C O Zł I S a a. O ą • 
wm c:wń~m. którv pod;eimuie !!ie w.rkry~I - Matko .... Ty tutaJ? ... Bytas prze-js1ę o tern mę, do:w1e. . ie wiem. Prawdópodobnie do 
cia spfaw~·ów tairłllni\·zei:n m•1rder„1w1 de w Zakopanem. No. ja~że s.ię czujesz? , Pani Ila opuściła pokój syna z lżej. Włoch. 
Cz' ń~ki d•irhn~7.i. do. ~nin<;frn . 7.e na t~rt'"' Mizernie ieszcze "yglądasz. Dlaczego 1 szem ser,ccm, . Zwaliła teraz cały ciężar ~ Więc może wybierzemy się rn-
Pn,~ki ii;r-a,ule ta1rmmcza handa .. Ruhinow~ · • ·ó "ł , ? t · · · · ' b '] · K ·1. • · · 
Picrf...:irń". do kiórel na'eta 7.aw11dnwi oc;7.u · JUZ Wl . Cl as···· , , . . ,a1emmcy. na Jego ar (J. az11\ po W~J- zem. . . 
ś..:i. 1 wlanivwac;z;e:. Klim.:zak. S.;heideman . Pant Łuszczynska usc1snęfa syna .• sciu matki długo spacerował po pokoJu.1 - Mam Jeszcze pewną sprawę do 
W.1•iak i inni. . .• . . • . . • Ni~. więifaiała co na, to od_PowiedziJ~. Nie "[l~i~J 1 jęs7,c,ze ,dokładnie iak tę z~tatwieni~ ~ Katowica~h. Jeżeli ;i~a mi 

f:łlattowa P.rc>J'c.nu1e Jaazr wspólny WY· P'tzvznać się do wszys. tkie.go? . 

1
. sprawę zalatV.·i. T. rzeba byto działać nie się załatwić Ją pomyślme, przyspieszę 

Jat~ za~rafl'ice:, ,.. f'· ~ • • ' - Ni. h · ł ·t "ć kl · t • · 1 · i' 7.d · 
Jadzia prz:yjmuie te prot>nzycie I razgm if.' ie ~ c1a a go ma.t w~ •. . zwy e os ro:-rne .. J•. . . , -1 WY. a . . . . . { . 

wy!etMaJa no Wiednia. itdzie zawieraia ·-· Nre. mogłam s1edz1eć w Zalrnoa-. Przedewszystlł1em ch-::iał poznac .. ta Wpadło mu w teJ chw1h na mysi, ze 
znaiomość z inhnicrem Gustawem Reine· nem. Tęsknitam. A zresztą, były rów- jemniczego detektywa", który powoły-I by Czyńskiego wtajemniczyć w trapią-
rem0 . ś . tt . k J d . 1 ńież inne powody... 1 wał się .na to, że go zna. PostanowU ce go zmartwienie. Czyiiski najłatwiej 
Bl·i~~:!:" s~a~si:';~·~iszkod~ii icb :·ałż:~~ Twf'lrz jej posmutniata. . . więc pójść na5tę.pnego dnia na dworzec dalby sobie rade i szant;i7.ystą . 
.twu.. ' , . · - Czuję, że masz jakieś zmarhvie- 'o godzinie szóstej.. . - Cóż to ta zma.rtwienie? 
' ,Na itnd~ln~· przed . ś1~hem ' Jadzfa thlk~ nie. C7.y. to nie TlTZe?:emnie? I Tego wiec:ton.1 połoiyt się wcześnie - Właśnie dobrz~. t-e pan przyszedł 
w~ród taiemn.1avch nkolicznośc1. - Nie - odparta wymijająco. - spać. Zg-ac;ił świa.tlo w pokoju i położył · Będę · potrzebował, zdaje się, pańskiej 

f'Ja-;zk'owsh~: PN~ wa dctt>kt~wa 1 wy- 1.: .d · 1 · · d łó · k. · ó • · d k , z pomocv 
wor.! ko .za .m·astó. idtię ~h1/e dokonać na Sl\ą ze„. . . . . się o . z ~· mę m g1 .Je . na .za~nąc. a . · . . . . 
nim um~t:v lee-z dowiedtiaw„zy sie od nie - Ale masz Jakieś zmartw1eme? , stanawiaf się nad tern, w Jakt sposób - Chetme panu sfuzę. O co chodzi. 
go. że .Jadzie p~rwali ~1·~eidemann ·i l:en·. - Trudno to nazwać zmartwieniem. unieszkodliwić niecnego szantażystę, - Przypomina pan sobie tę panią, 
cze'-':~h Zf?o;tawia Czsnsluego na szosie ; Poprostu maleńki kłopot. , który teroryzował jego matkę. która przysytafa mi kwiaty do wiczie-
ped.7.1 dn m1acta. · · p t • t · · · d t kt i · ? 

fJa5zkowo;~ t ~acJt .w rece i>o'lcli i sąd . . os ~c. aJe~nicz~~o . c e ~a WY I Już zamierzał zasnąć. pozostawiając i ma· . . . . . . 
ska7ał 11:0 n.a 8 la't cie7kfo~h ~i,,.zle.ni:i: p~tmła J~1. mvśh_. W1edz1ał~, . z~ sama obmyślenie planu działania na dzień na-: , - A .Jak7:e·, nam1ętam. Miał nu pan 

Strat . w1e7.ien~a l)rzytrzym:rła .· 1ak1e~o~ ·me da sobie r. mm rady. Komu więc ma stępny g-dy n. agle rozległo się pukanie' cos pow1ed?:1ec na ten temat. 
maka . ktńr:y codz1eń i>r.zynósi róże dla Flasz powiedzieć. jeśli nie Katikowi. On je- do drz~·i. - Tak. Wiem o tern. Ale proszc; jesz 
kow~kirito ' d · · · t · · · k"lk d · t k" N · h · ł ·Malec ietnaJe,. te ' kwiaty te wręcza mu en zna Je! ~Jemm.cę. . . ,. Zerwał sie .. z łóżka. cze 0 1 a m. ~w. 0 1. a_raz1e c cia 7 
11ewnił 1>ani. · - SłuchaJ. Kaziku ... - za.częfa· _me- _Kto tam? I bym panu powiedzieć coś mnego. Otóz 

C1.,·rio;kl dowiaduic sle w dal(zym cia!ru pewnym ~łosem. - W\dzisi ... Chciała- _ Czy tu ' ·mieszka pan flaszkow- do pani Łuszczyńskiej zwrócit się pe-
swv:h badań. że .owa t.alrn~~kza dama Jest bym. ażebyś ... opuścił Katowice... . ski? _ zapytał jakiś znajomy gł~~ I wien osobnik, przedstawiający sic za 
!ón1 doktora Łuo;.7..:t,·ń,kicito. FI k I · d '6 ł ł i " l · · · detektywa i żądający 3 OOO złotvch 'ku 

Za okazane h'1hatcrstwo Plasikowski as1 owS<I PO m s · g owę spoJ- Kazik otworzył drzwi . . lirzed nim 1 . • • • '. • : •• ' -

otr1ymuie b_cztcrmlńnwv urlol> zdrowCJtny rzat bad::iwczo na matkę; · . · .;;taf Czyń<>ki. flaszknwski oniemiał z : pu. w. or~eciwnym razie zagroził JeJ kom 
P?·.w.y!~ciu -na. woln?.ść r1.aszk_::>wsk1 ko:i- Co się stało? - zapytał zamepoko- '>odziwu. Uważał już detektywa za stra-1 pronut.aCJą·:· • . . 

stat~ie. z~ pani ~u,z_cz~~ska 1es1 1e~o matką jony _Czy mąż twój · wie już 0 wszy ł . k t l d . - To ciekawe. Ktoz to taki? ... 
Czyń&k: dow1a<lu1e Się, te Szm.ps. wy- . • ••• conego cz owie a. a on s a prze mm _ \Vtaśnie t . . . p t . 

wi1M Jad7'ę wraz % ·ianem~ dz:ewczęta.'Ui ·o· stk1em? w caf ej swej okazałości. . '. ~go me wiem. owo llJC 
krt>tem „Maurvłll".!la•· do Am~r)'ki . . - _Jeszcze nie wie. ale to może na- _ Dziwi pana moia wizyta _ rzekł I Się na .to: ze !11m~ zna. Jutro ma czekać 

Oetelctvw u~a!e ~ie v.: .. ;poii;oń toqzia. pnd· stąpić w ka7drj chwili. . detektyw t uśmie<~hem. _ ł ja bym się!' o godzinie szo~teJ na dw~rcu. 
wc)na, .~S Z?'. kto:a u~e"S!:a. katasłrof~e. _ Kto wie 0 tern? d . ·r· · , k" . . Al . k - Chce nu pan powierzyć tę spra-

- fymc1as!'m Jadzia· pn w1e1u przyi;odach .. · ··· . . z1w1 na pans 1em m1eJscu. e. Ja pan w ? . 
dn'ltale c;~e do paliicu ,$ułtańa'' Żona „sui- - Nie tnam te~o · człowieka. . . widzi. dzieją się jeszcze cuda na tym I ę • . . • 
tana'' przer. iazdrnść oddale Jadzie w recc• - A wiec szantaż? , · ' świecie. Tak.· to ja - Piotr Czyński. Mo . ~ Chę~nie: tvlko.pod Jednym ~M}-ln-
Mwó~·:y st:at,:v J>~l~coweJ. ~tóry ma !aj _ Tak. · ze mi się pan przyjrzeć zbliska. Jestem I k1em. W. zyc1.u pam t.u~zczytiskt~J Jest 
ukual ta. me.pnpełntnn:i kradz:1.ei. Ka7-ik ?.acisnqł pięści. . .d 0 . ł pewna taJemmca. kt6t-ą te:1 oso bm~ zna 

Cz' ń~k1 -0CBlat dziwnym zh1ei:iem oko-1 p . d . d . t z r w i ca y. prawdopodobnie Chodzi 0 to b' .. • · 
Jicimości Prze!iiesion<i 11:n· na .statt>k i zahra- '- owie z m1 g zie go mogę spo - Kazik nie- mógł ciągle jeszcze .oder- . . ' . · . 1 • • a Y rpt-
no -;ie do wydnhywania trupów„ lecz i>onle· kać· - ·rzekł mocno podnieconym gło- wać wzroku od postaci detektywa. ma buhl~czna me d?."1~ 1 ec:~mła &Ię ó tern. 
waż 1tr0l"1ła . ~nnwn~ ek<p'ozi~. wiec wsku- ,Se!TI - a ja jUż z nim tę sprawę zata- _ Kiedv pan•przyjechał?.„ Skąd?... etr tyw zamvs 1f s1ę.. ., 
tek r.arrndzenia kapitana stc1tku zapr1estar10 ltWięl . Gd . b f? . - Dobrze. Postarom c;1ę t:.tk zr"blc. 
wv.~rr.rhvwania zwłok . · O · · b' 1 zie pą.n Y ._... . . . żeby tajemnica została zachowana Nie 

Po wyzdi'owieniU detektyw zabiera się - . n zna ~1e te. . . . . - Zaraz. odpowiem panu sum1enme dom śla si~ !'l·i kt t _. ~ b ~ '=> • 

ponownit> do szukania Jadzi: - Zna moJe nnw1sko? I wte, ze Jes- na wszystkie pytania. Pozwoli pan jed-1 y, N" · Ch ~ t 0 -~ n~o~~ vc~ ···. . 
Udaie, i.nu st7 wyswo.bodz1ć la z .haremu tern . twoim synem? nak przedtem. że usiądę. - ie. ~ c.a em \\ ta:-.111c. ud51'- SI~ JU 

„sułtana' ' oboie wraca1ą dn Katnw1c. _ Niestety p h d p I tro na dw~,n·ec, by g.1 1nh:l..:tyc. 
Jakiś „tajemniczy detektyw" 5zantażuie . ·:· . . . . - ros7.ę , ar zo... ~zepras~am... - Zrobim\< to inacz-:j ·- odrzekt de-

pania, tu•zr.zrii"ka w Zakopanctn, iądal<\c f]a.:: 7 kowsk1 .zamy~hł się. . , . Jestem tak za!'ikoczony panską wizytą. tekt w z 1 . . , 
od n.ieJ a.ooo złotych za milczenie . w sprawie - Kto to moze być? ... Jak wygląda? że zapomniałem prosić. abv pan spoc7.ąf.1 Ł Y · . k~ lCeb pand z1:iw1a.do~i1.: pa'rlią 
iel kon~r,11chtńw z flaszkowskim. _ Nie wiem Poważniejszy jego- z ł 1 k . ń k' I uszczyns ą. ·a Y u a a się JUtro na 

Pani Ila opuszcza Za·ko.pane i wraca do . , w· . ... ' .i. • ,~. :: - m~.c:~. ~qi s ę szu ~mem pa s iel dworzec o godzinie szóstej stnsownie 
Katowic. mosć„. 1dpatam go zaledwie dwa. ta go adresuz do umowy i wrcczyłl 1 tor , ł t ··f 

Dr. Łusż:czyńsk~ z~ziwił, .sle ogromnie, zy .. : Za kazdvm razem wyglądał ma- - To d7.iwne jednak, ie pan mnie! Przedtem nie,:h zanot.uje"~um~r \~ny<~n~ 
za~tawśz:v z_one. w m1eszka111fi następ1lago czeJ.„ W Zakopanem ubra~y był po tak szybko znalazł.. tu To wszvstko Re. •t ... · • •• 1 t ·. 
dnia przy 'Ob1e<lz1e. . i sportowemu u '"d ć , . 1· j . . . "'"~ Ja JUZ za a w1~. 

'- Czemu-ś ptzyieehata ta.<k niespodzle- . ·•• • . · ? - vv 1 n flie zapomme 1 eszcze 0 pa - Bardzo panu d7.iekuję. Czy hcde 
wanie? I - Więc był ~ówniez w Zakopanem. nu. Co słychać? . . . mógł towarzvszyć panu? 

. . . . . t --:- i:ak. PrzyJechał tam za mną. Żą- - A .tak ... Jak pan w1dz1. ŻyJę w sa- - Proszę bardzo ... .Jeśli pan sobie te 
Znudził tnt Stę pobyt yv Zn kop~- da p1emedzy. motrtn~c1. , . . . . , e:o ży-.L..y ... . , 

11(."Tll ••• ~ odparła. - Zresztą dobrze SIC - Ile? o.ręczyło go _PY.rame, c.o s1.ę ,d~teJt! z - w takim rnzie zgfosze sic jutro po 
Już cznJę... - 3.000 złotych. Jądz1ą, ale bat się wypow1edz1ec Je gło- południu ... Gdzie pan mieszka?· 

.- Mimo to trzeha było jeszcze z~- - Łotr ... Przyrzekfaś? . . . ś!l"o. · . ·· , . . , . - W hotelu .. f.splanada''. .. Pokój 110. 
stać Pis"lem d prze id. ićbys co11.1j- - Mu"i"łam. Nie mi(lf<~m inneJ ;ady, .. . .Detel~.t~W: . 'o/r~znl Jego myśli. . lD~lszu Cl. ;ag J. t ) 
mnieJ została jesz-cze dwa tyioduie.-Wi- Groził, że powie m~żowi. -... Jadzia przyjechała ze tnll'ł _... u ~ •1 U fO • 

, . 
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' Ceny zniżone: 

'' zł. , .5 , 2.· 
Ostatnie dni I! I I ===W=ie=l=ki=re=w=e=la=cy=j=ny=f1=!m=zG~~;::1u=t=ok=r=a=cj=i =a=m=e=ry=k=an=·s=k=ie=j·=== 

Po~zątek o g • . 4·.e1 po. poł. I Clive Brook, lłlirfam Hmpk=ns, Hoy Francis · 
BCLETY ULOOWE, 

wazne na wszy~tkie mw1~ra, 
W CENIE 1 ZŁ. 

„-. ... aau~~~----~----~------

' tl!tłJI 
Kosztem kolosalnego nakładu udźwiękowione w WERSJI POLSKIEJ 

„DWA SERCA. BIJĄ ALCA T T" 
Dziś i dni nast. 

Porywająca upojnemi melodiami, najr"zkos.miejsza operetka dżwt~kowa wszvstktch czasów. 
Pocz11le fr o godz. S.30 po poi. PaHe~„artout nlewaine. 

~ ... • ' , ..... •,, • • • I.·~ "" „ • · ~ • • „ . . 

D!Wll~KOWS 
Dziś poraz ostatni! 
w dniu dzlslelszym t-~iv tenor (Jperv s z· 
War~iawslc ei ADAM DOBOSZ prz31by• 

· wa do &.odzl i ł iewać będzie między • 

przerwami 1ean~6w. ' ' 
~ .... •••••••••e.ee•„•ecee•••G•~ 

a 

Niespodzianka dla wielbic·eli 
głusu fenomena nego śp1ewai-a 

• 
Adama Dobosza 

'' 
W rotact1 głównych: ADAJ\t DOBOSZ. JERZY . 
MAkR. BASKA ORWID, WIESLA W GAWLIKOWSKI. - Ilustracla muzyczna p· oularnego kom- pozy tora HENRYKA W A RSA. Początek o godzinie 4-el 

Pt'Wctr,,,.R5*Yt-

D:źwiękowy Kino· Teatr 

„WODEWIL;' 
Główna 1. 

a • • • • • 

.Piflll •. '· 
• " , " 

rtADPRO<ilU' M: a wielka epopea śmiechu. hu B•••f!6r I(•~. fOM 
Dz19ś I e'"nl n11sltł1łftYCh! ·' W moru 1 wesołości W roli gł. Nł!P 'Gr '5rU •• „ ...... „ .................... . l.aurel i Hardy 

& " 

oiwn~KOWY KINO • TEATR . 

„RAKIETA" tt Slenklewłc!fa 40. 
Od wtorku dnia l marca I dni dUł pnycht 

w roli r:lown~j NORl\\A ScHEARER. - Nadprogram tygodn~k dźwiękowy foxa I zktualrfO~cf krajowe. Następny program „WI.t:LKOMIEJ
SKlf ULICE". - Początek w dni powszednie o zooz. 4-ei, w sol:iot:y niedziele i święta o godz. 2·e1. 

Chcrzy na ruptury iróine kaleuwam 

fr 

RUPTURY. iakc>ld luleetwa li.ie 
wolno zaniedbywać, ~dyt akutki dla 
życia ludzk ego SI\ bardzo niebezpiecz. 
ne Ruptura staje się wielh iak gło· 
WĄ 1udzka

1 
spow„dować mote łmier· 

telne powikłania kiszM. 

Specjalne łecznfou b&Adate orto· 
pedy.:zne gumowe moiej melody UH• 

wają radykalnie naia..ebezpieczniejsze 
i najzastarzalsze ruptury u mętczy.en 
&t'biet i dzieci bu operacji Na skrzy· 
wienie kręgodupa, przeciw lwonea;a 
się garbów i gruźlicy kości lec:znic:ze 

gorsety orlopedy.::zne Dla skrzywionvcb tólf 
rlaskich i bolących stóp wkłady ortopedycme. 
Sztuczne nogi 1 ręce. Zakład orlopedyczoy. 

Spec. I. RAPAPORT 
orloped, ze Lwowa, L6dź al. W61c:ta&iska 1rr._ 10, 

front, parter, tel, 221·77. 
t:WAOA: Osobiste Jawienie sie chor:vch fe!lt 
konieczne. Ubezp1cczon:vch w Kasie l,;horsrch 

m. Łodz• orzyjmu1e. 
POD.ZlĘKOW ANIE. 

Tl\ d.rogą składam serdeczne pbdziękowanle 
WP. Dyr. J. Rapaportowi, zam. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 10 (front parter) za umiejętne 
dopasowanie mi banda:ty na przepuklinę mosz
nową i p~pkową. Oz•ęki bandażom Jego meto· 
dy czuję się zabezpieczony przed atakami. 
które często zagrażały memu życiu. Licz;o lat 
74 i obecnie czuię sie bardzo dobru. 

(-) GRAJMAN M. 
Aleksandrów. ul. Spacerowa ?3. 
a •'!11111•1 

-
Wasae zdrowie, Szczęście I powo11zenle f,. 

clowe, Duże ofiary mater)alne 
zaldne są Gd iakości towaru Nie kaid• dowołcie iachwa 
lany towar. lecz w cią!!u ddesiątków lał w cdvnt świecie 

wypróbowana i•lcość u•łu~u' e na Wuze z<ndani~ 
TYU<O „o Ll. A" -m 

~-------------------------------------

2"'-·:1wam&1•••••••••:1••1m1mf.llw1111111•11•m*4\mcmeamm111••lll-.ml!!. I ---------- - -----

Matki, strzeżcie swoie dzieci! I Rozma~te J 
Pluskwa rozsado liiem wszelKilb chorób. 'ARTYSTA cyrkowy poszukuic park 

Jedynie prepara~ „FUMICiATORE • CIMEX" tępi rady kal.nie 
plusk wy wraz z zarodka im. 

I erlo.t, nicartystki 1m::wykluczone, z ma 
ą gotów"ką. Ożenek nicwyklu..-zony. 

i~v yznanie oboictnc. Oferty wraz z fo
togiafją Iza zwrot r~·..:zę słowem ho-
10. u) proszę !>kierować pou „Arty!>ta'' 
uo adm. „J:::xprcssu''._ -----
łtu00-50.000 Zł poi.r~zkę na nierucho· 

Do nabycia we wszy:;tk1ch sl<ład:il h aptecznych i droger;a, h. 
PRZF.DST A WICIEL: 

fnł. JULJUSZ HAMER, l.6d~, NC:rutQwicza N2 59. Tel. 120-77. 

I 
uość każdy może dosta~. P1otrhowska 
.11.JS, m. 7, front 3 p!ętro, 10-1, 3-6. · Przeprowadzamy dezynfekcje pod gwarancją. 
1,,A-TH.AFNE-p;zepowiednic dużo Po· -

' 
i4 

- L.hiromantka z Uali.:Ji. Aoorzeia 32, 
NN ff* p \1ziękowa1i i u.:nanie zdobyta sly11na 

J 
Doktór in. 11. 

W Ł k
• JBIA;..;,U_Y_d_o_m_o_w_e_o_b_fi-te-.-z-d_ro_w_e-.-s-m-a-• agunows I 1..zne ~ł. !.-, Piot:k. 189, m. I, pierw-

l"iotrhowska ;;o, tel. 181·73. ~!_.P_!~t!_o_. fro.11Ll_:lt:.f:.14J-84. __ _ 
Choroby sk6rne. weneryczne I mo· W\SOK1E wynagrodz~nie! W niedzie 

czoplciowe ę. 28. II. o g<><lz. 7 w1ccz~r z.&ub•{l'!lO 
(Naświetlanie promieriiami Roentgenal..Oran.wletkę złotą z zc:,:ark1e.m 1 szafir· 

. . . . ,i.<1m1. Łas.kawcgo znalazcę p-roszę o 
Przyinm_Je .od 8 1 pól do l_O 1 pól, od'·xinicsienie za wysokie-m wy1;agrodzc
l do_ 2 •.pal. 1 o~ 6 do 8 1 pól w1ecz.11uem. Orla 12, m. 16, Iii piętro. 2 
W medz1ele 1 św1eta od IO r. do l nn 'uo SplfztÓA!\JA-pÓI placu~ domem 

Ili BADrl. ICKA~~~~~~~~~'łi:~~;?; N:"\?; „„ • !.AUUUlONA ksiąkczj{a woi';kowa na 
m!ę Uronislaw U1ńczyk, wydana pae.z 

ul. Piotrkowska 200 P. K. u. Piotrków. ---
Nr. tel. 194-0J. D • 

- ' p OR AD N I A SpecJall~ta cho.rób -.kórnycb t. wene· U Z y 

:5~~E~=~~lf:1w (n f R ~ l ~fi I [ lH' ·~~;m;;,~·:~::Łr';rt:_,_~:i ,~~~i ume~I~w~~u 
dta ąca z Łt>dzi. Lekarzy • specjalistów R E I c H E R J 
Łask. z~ł,.,•zenia: ZAWADZKA t. dla ' pojcdniczri osohv luh malżcń>łwa 

Pa111 O·rowa Szen· i utrz}'nlanu:m łub ~cz tanio do WY· 
"•'· ul Rocha S tet. 206·38 na!e..:1a. 
od 2-3 P•P· cz:vnna od 8 rano do O włeczOr. Choroby skbrne, wenericzne Żeromskic~o 18. m. 27. 

11- 1 l prnimuje i moczoplciow>!. 
2- 3 I k<·bieta- ekarz Południowa 26, tel. 201-93 

w iiiedrielę i 6w ęta ed 9-2 pp. 
leczenie chorób 

WENfRYCZN\'CH I SKóRNVCłł. 

Porada 8 zł. z. RcikOWskif NieWiiżski 
przy1muie od 8-11 rano i od 5·8 wiecz 

w 1ue~z1elę i święta od 9-l, 

C t 
, , ,. najnowszych modeli 

poleca 
choroby uszu. nos~. gardła I płuc. Andrieja 5, cel 159·40. ---- - ----

Przyirn1,1j„ CfłQf.Qby skQflJ~ ~eneryci!'le i moc:zo· OLUCHOT Ą. Jlllłtl. ciekniecie uszów 
11-go Listopada 9 1'k1owe. !uleczalne. Żądaieie b~zp!atnei poucza. 
Tef. IZ7·8l od !Z-li S- 7. Pr1yJm1SJe ed godz. i~ll I od 5-9.iącei hros;eury. Adres.: eufonia Li~iki. 

W lecitticy Z1ie111ka 11 od Ul~U i ~-Jl ~ n1łld,u:le i śwu:t• od 9-.1. l--- . ---

„ zys osc 
Piotrkowska U. telefon 167--13 

przv1rnu1e .:Ykhnnwar11e. drutowanie. A ZAWAD2:KA A 
froterowanie .1r~i ~orzątat>1e biur. po- 'Uf we kie D· h ramę ~ 
koi. Cnszc.tcnie 6t.\lb. iill•111mmm•1111&m•••I 

~alon :Jllód 



Zwierciadła walnego zgromadzenia P.Z. P. N~ 
n:emorarny stan polskiego piłkarstwa deprawuje czystość spurtu 

(Sll!Cjalny wywiad „Expressu"' z \Viceprezes!m KOZPN StattPrem) 
PCV!1kw~ri <>statnie Wa•lri:~ Zg;rnmad,z.e tv~h czasów właśni-e nocho1·za d·obre ·bów a co charnkterystvczni•ejsże tak!e ·jęć moralnych, co można n czego nie 

ri'·"' P. Z. P. N. o:1>hto się sie;rakbn \Vyn.uki na•szych spotkań mlędzypaństwo klubów ligowych, mi:no że wprowaidre-
1 
można? Zawodn!cy w:dZĄc masy wi„ 

echem w spcirci<e pif.karskim a ton tiemu wy.eh. Od czasu Ligi wsz.~tko się zaia- I nie Ligi zmierzało }edvn~e i wytączni·e do dzów na trybunach, widząc złote wę-
nadawala delegacja krakowska,-posta- ma.to. p:o)e!psz.enia ich sytuacji m3terjalnej; drujące <Jo kas klubowych. żądają so-
nowi·lilśmy zwrócić się ć•o źródfa o szcze A ofoośnite zimiruny systemu rozgry- 2) obnrżeni,e się frelkwencji pUlblicz.no- b!e pytania. czemu oni tyle b!orą a ja -
gól-owe i <la:kfad·n·e i;-0i·11formowan!e nas, w.;:1:\? śd; . dzięki któremu te p:eniądze wpływają1 
odr·rśni1e wYS·tą,ipi·e:nia de;Jegacji krakow- - J::ukiko!wi1elk ku największemu ubo- 3) niewątpliwe obniżenie klasy pilkał j nie mam nic z tego. I tu na tern tle wy-
stldiej. r.c•waniu de :warny wynHrn anldety P. z .. skiej; pływają n:etylko afery Petkiewiczów, 

W f·ej sprawi•e t~dzi·elit naqn wywiadiU P. N„ to j•cdr..ak na zasa,dzie samych PY· I 4) zmni1ejszona ifość s·potkań między-, ale tych bezimiennych piłkarskich Pet
g:e·rie·ra'lny mówca Krakowa wic·e:prez;es tań tejże ankiety wynilka korti>ecz.ność państwowych i mi·ędz:i,1narnc!10\vych; kiew!czów o których prasa lub poczta 
K. Z. O. P. N. p. M. StnUer. prz.~:bu·d·owy obecneg-o systemu r:ozgry-1 5) zanbk moralnych \va•rtości, ćie110- pantoftana m;ędzy wierszami wspomi-

- .Jrulde zart.u1ty skietowata r~q·ega- wek oraz zctfatw!1:'!·ni·e C•efin!tvwne kwestj1 ralizacJa braC\ ety1kl, brutal·ność JM. na. 
cja krakowska pad a•dresem P. Z. P. N„ zawodostwa. Znane są wypadki importo 5) zawodostwo. Zaw0<1n1k pragtile za swoJą pracę 
zr..IJ)ytl!jr:my p. Sta·ttera? wania graczy czy to poznaf1skich czy kra Musimy s·ię w~ec zgo:!1z!ć na hfstorv- coć mieć i 'Stawia tądan i a. niekiedy 

- W lmi.eniu deleg-a ej! krnkowsktej kow~~dch prze'Z emisarJuszy 22 p. p., da- 1 cz.ny a~d prze~udowy U1Stroi•.t t>;.f'kar· bardzo wy1tórowanc - którym klub 
prz·flt11awlatem ja i prz1em'1wl~·ni•e swoj.e l•ej afora Ł. T. S, O --łi~koah w ŁoJzl, ski·~o musi zadośćuczyn;C. gdyż inaczej go 
r1o~r7..i•e:IH.znn na trzy za:sa1~111k:tie części oraz ca!Y sz.er~g inlf!yoeh,, - ~~zystko to I N!1~ cho::11z:i ru ty1kn o refc~ę r.oz~ry- straci - a .f.o .rówrta s:e n:ebezp'eczeń
a ·tó: w~:ka;zlf·J •e n.a m~z;ci<roV:'·e ! zabóJc~e st?- 1 we•k hgowy·;:n, l 1~cz .o zas~1::h111·czą 1 gmn-

1 
stwu spadnięcia do n iżs~cj klasy. Stąd 

1) Kirytyka ogólna diziafa.lności P. Z. suruk1 ~anu1ące ooec.me w p0il~k1ieim PD!- 1 bdwną rwrgamz.a.::Ję ca·, ·e~o. sys·t.em~. stuchy 0 projękci e T.ało:Y.en1a drużyn za-
P. N.-u. karstw1e. A oe-1 te·~o? ~o~t~ć się za kaz- , pirzy rówrmcziesr:·eitr z.al?twk:•ti:nt kti.11~stJI I wo<lowych. Być zawodowcem. to ża„ 

2) Upr...,.,~eik kla•sy p'.·IP.rnrsiki1ej wt.ględ- dą ce~·~ d·o l"pra.gmon~J L1gt! ·A czy s~- 1 zawo1•ostwa, - gd•yz :1nac7'.eJ orga.ni:~m ·den wstyd. Mamy wszakie utalentowa-
r.!e rdr·nną TQlgrywe:k. ste-~ ; 1go\~Y me zr~rmo~vat cnfkowlcr: i ~ft.1~a.rskl. z~truwa'ly b.~kcy~ pro<fe.sJo-1 nych . zawodowy-eh arty~tów, śp'ewl!--

3) Kwestia zawo~ostwa. z~rowno_ f nansowo Ja~ 1 ~portowo klu i ·uia.lt'l'.1~~ i <:•em?raHza~JI, ru .• ~~ ~ g.ru.zy. ków 1• t. d. C~y ktokolw:ek ~doosi 5-l 
\V kryty·ce ogólne dl!ialalooścl P. Z. baw ~ . klasowych, B ; C. . . )esh t~go m~ z~<_>b1my. J·esh me zid1ob~ 11o nkh z pogar9ą? Przeciwn:e! Są 0111 

P. N. stawhliśmy s.zereg zarzu1ów miię- J:i1rne karykaluraln.e wygląd.a1ą me-
1
<f;uemy s:1ę na iaik1s akt p0zytywnego 1 qtoczeni bałwochwalczą nawet czcią 

dizy ir1nemi co C.o ur7ą chc·nia meczu Ju- c~e . tyci! drużylJl ohec.ni·e w prrechvst~- 1 st~OOWCZ'e~o ~7,y.n.u, to p-i·f1n1 ·r~h.vo poi- r)Jacze~o n'e może być tak:m samy~ 
go~fawja-Polska w Pnznariiu oraz wy- w1cnstw;e d·o nairiraW'dę wy.soldego paz110 ski-e za·czr1·e ~.:~ staczać po r6wm pochy- bohaterem X łub y wielka gwiazda pił 
stani•e ·P· Ma11o·.va i pc'\Vi·e.n:oenie mu misji mu gry, ja1ki-e obS'~rwować można bylo !~i a rozwie•lmo'ln'.1:me i prziez n~kog-o n~e- kar;ka. ' 
orgr.miww:mia tego mecmt. D:il:-j zapy- 0 1 ozfr nrm , , !'io 1.;t o bo.Cizi o~tatmm 
tY'W<' 'liśmy, jai:de motywy rcdają czyn- JlfZ\.' r · · '' ~ · . . . · :1.<racrrr:~ zawo.., .. w.„ w • " .e " ' · Trzeba więc zrzudt z twarzy m. askę 
niikl państwowe ra tt?:a-rn.c'.11~?·ni.e zakazu Prz.ez prowadz•erne Ugi do.sihśmy ~wr.7,fr„~m .tntrnny · 0 i 'ć i d · · · i zerwać z tem wstydliwem zawodow-
p1rzrn.ale~·~r;fa mlo:'.·zieży S7ikćt śn:dnicl· dio: Czy mozna s:ę z wi ' e z·siaJ stwcm · 
d10 klwMw sr.ortowvch. Omawialiśmy • 1) Jfl,""0 wei ruiny wszys~kich klU·· wśród graczy wytworzył s:ę ! 11yzys po ()b~cny stan Jest niemoralny i de-
rówr~1Zl7; 5=tr-~1!1n~ik nasz do związU\ów za- www ---- ·- - - ----- prawuje czystość nasr.ego sportu. N:c 
gravic2mycli. . dziwnego, że w takich warunkach za-

Zapytali~my co robi i co zdz:a'a Spotkanie hokejowe ' p zed fuzją IJran:a się mlndzie7-y stkół średnich 
na~?: referat prop<.1ger.d'Y z.ag-r:mkzri ej? . . przynałe7.ettia ·do 1flubów sporto'i ych. 
Co Jiest z mecz·em B~!gia-Pol~ka w Pol- Skra (Warszawa)-ł. K. S. l.Jmon-..1.urvścr • Wrzód leży na żołądku i zaRrnh 
sce. czy praw'':t Jest, że wystą r: irnia p. W związku z un·ewain:en!em sze-e .Od ~ewneg~ cz~su .toc7.ą stę per1tr~k całemu organizmowi. :ruta~ trzeba za-
Mallowa w B::'ll"ii.. <hiwa;ty ')Jraw:ie gu meczów o m'strzoslwo klasy B ok- tacJe. m.ędzy ło9zkterni klubami Unit_J- I stosowttć radykalny clrrur~1czny zab cg 
a.si:·qT'Dt c!o kryhr.d. 1 c7y w restPpstw.1~· ręgu warszawskiego przez WZttL, do- nem 1 Turystami w c~lu U~\\orzenia, ł stwierdzić wła~n'e ws11óh1ie r; przed
tego P. Z. P. N. wytoczył p. Ma.Jlowow1 wiadujemy się, że obecnie mecze te ~~pólnego ~lubu. P~rtrakt~cJ~ t~ s;,i stawlclclami Ligi kon:eczttość gruntow
c~1odffi:fi7,er.fa cd.em .111sta·le11ja, ew te11że odbywają się w tempie przyspieszo- JUZ .!la dobreJ drodze 1 są bl •zk1e .f:nal - ile) zmiany samego ustroju p:łkarsklego 
g(')..1•nioe re:rrez.e.nifowa•t P . .l. P. N. w B:z·l- nem. by mogły być rozegrane jeszcze zac11 •. przyczcm ostateczna dccyz1a ma i takiej 7-mianv hez~mel~ cyjnie dokonać. 
gjf oraz ety l)'fawdą j·est, że pc•se.f poliki w bieżącym sezon;e spotkania 0 wej- zapasć, na walne~n z.gromadzeniu Unio- A jeśli tego zrob!ć n:e cb<;cmy, to w la
w [hJgif o:iinowled17,\a.t, że „by.fohy kpiej ście dlQ klasy A. I nu, ktore o??ędz;~ się w n.adchoJzal·a kim raz'e mus1my Jm;no i otwarcie po-
gidyby P. z. P. N. rewez.entowany był N·,·edzielne mecze hokejowe w War- sobotę. Mozhwe ~e do sf~1z.1on,o~van.'·~h wiedz:eć za prz"kłndem związku frnn-
prze·z purkownika Obbisza". kl bó d ł · ó 1 t O ~ 

Na te Ws'lystkf'e Tl'. · t.~.,n 1·a r.1'.o otrzyma- szawie wyJ'aśn:ty Już sytuacJ·ę o tyle iż . u w 0 ~czy s ę. r . ;vmez rtu:n · cusk:ego. że uchwalamy wprowadz ;ć o-„ "" . . . . ' ile potączene to do1dz•e do skut 1<.J. n;>- , 
liśnw J'.e1foa'k za·C·owalająceJ o:p0wie·dzi. p·envsze m eJsce w warszawskłe1 kia- kl b b d . . d 1 k'lk d b 1 fłcjalt1e formalne zawodostwo. 

- ; B . Sk d wy · u ę zie pos1a a 1 a o n c 1 K kl . ó . . h ł 
Dlacz;ego pomijano Kraików przy u- sie m~ ~apewn .one ~ ra prze sv:ym sekcji. jak p : łkarską. tenisową . . moto- . on uzJą mego prz~m w1~n!a Y 

rza;d;zan.iu m~·cz.ów mi.ędzypa11stwowych. najgroźme1szym rywalem Warszawian- ! cyklową, rowerową. g!cr sporto\vycit '':niosek uchwalony Większ~s.cią gfJ-
pytamy d.ale·j? ką. • hokeiową i bokserską. sow, który brzmf Jak n~stępuJe. 

- Porusza.!iśmy i tę s.p-niw~ jako, Zie Wobec tego mecż o tytut m1t;trza , „Walne Zgromad7.en·e P. Z. P, N. 
to byiła j.edna t naszych bolączer.c, - klasy B odbędzie s:ę już w najorawdo-i Wa I n e zebra n ie stwierd7.a kon'.eczność przcprowadt.Cll:a 

. wsz.a1k K1raków daje r.ajwiększ:\ Uóść gra nodohn:ej w nadchodzącą niedzielę mię strukturalnej przebudowy obecn·~!W sy 
CZY d·O reprezenfacji Pols·k! i posiada od dzy Skrą a m'strzem Łodzi - ŁKS-em. sekcji pi/kars'ciei e. K. s. stemu rozgrywek o mistrzostwo \VS;i;yst 

wi·elu lat mistrza i wicemistrza Polski. w naszem mieście. zaś rewanż w przy- kich klas, oraz zdecydcnvaneg.J ust,~sar.-
D?staliśmy }e·d1t11ruk 0:!1ro?1ledt, że Kra- sztą niedz:etę w Warszaw·e. Zwycięzca Walne zebran:e piłkarzy ŁKS-u wy kowania się do kwestji zawnd„stwa 
k~;v pod względrem finansowym za- tych spotkań walczyć będz'e o weFc!e brato następujące k'erownldwo na rok w piłkarstwie polsk;cm, bądź to prlez 
wticdl (!!~. . . • do klasy . A z ostatnią drużyną tejże bieżący kierownik sekcji prezes Konnp- c,~łoszcn:e oficjalnego zawo!Jostwa. 

i:o J·E":ma;k me wvtrzymui1e kryty1k.1, I klasy - Marymontem. ka. członkowie pp. Kowalscy Zygmunt b;idź też przez bezwz~kdne t,:p :enie 
gid'yz osfatm urzą.d;~ony w., Krak?w1e i Stefan. Fiszer. Miller. Rogacki, Jędra- teJ,!oż po myśli obow;•lZUh\cyclt przepi-
me•cz Po!s~c-::--.Air~tna, przyn:o~f re;:wro K Z R S S szczak i kpt. drużyny ligowej - Jasiń- sów statutowych p. z. P. N'. Walne 
w posta·Cl 1J.os:1 w1d1;.ów 16.00. o I K. z. 9·1 ongres . . . . ski. Wohec odwołan i a przez klub spor- Zgromadzenie poleca zarz<1dowi powo-
P. N. otrzyma~ ofi.~Ja!ne p?dz!ękow1„1 a11'.~·~ W Łodzi. towy Kladno. przyjazdu do Łodzi na łanie specjalnej komisji ,łla zas, tanow:e 
P .. ~· P. N. za wzo,mye. p;rz:.::prowa;_z.e-:i.~ . • . święta W.clkanocne w celu rozcgran~a nła się nad praktycznem roz\\ ią:zan;cm 
teJ imprieizv. To prr.ec1ez wsr.:vstko stw1er I W dn:ach 9 i 10 kwłetnia odbędzie meczów piłkarsk'.ch. ŁKS nawiązał per powyższych. tez" 
<ł'za rtic:r,t1ik P. Z. P. N. Dlat.e~o te·ż się w Łodzi Kongres Robotnłczych Sto traktacje z jedną z czofr>wych drużyn · • . • ! 

Silu·szn.Le domaga-l!śmy się w s-pos~b sta- i warzyszeń Sportowych. który jest zwo berl'ńskkh. którą zam~erza sprowadz;ć d ~ 1lac~ego W~lnJ .~y0111drt" 1,~ ,nie 
nowczy, by ta.k w obecr.ym roku Jak 1 w I ływany co trzy Iata W związku z tent wspólnie z Wartą poznańsk:\ na 27 z 0 Y 0 se na ·~ ~ a nc. za. •1 '' .en c 
latach na•st~nY·ch, przynajmnle! jed:no I odbędzie się w t·vm' samym czasie w 28 b. m. spprzwyp. -N \\·e ·"tmtos~u dp,11130'il\lc111 dano 
S1Y'fklln'.•e :nię<lizypaństwowe odibyto się naszym mieście dwudniowy turniej w ł . , ;· . .-owa ermin o 'zcrwca 
w Kra.kow1e. I grach sportowvch o puhnr. z udziałem łf D\VB władze 193'"'. r. . . T ł . 

A w kw::~tii cf otvo:ąceJ Ulf}n<llku na- 1 "kry i Gw:azd.y reprezentacji Katowic I Sprawę J)Owyzszą mo"..r.a. za :i wić 
szej klasy piłkarsk:cj i rozgrywek o mi-' Widzewa iu'ru i Szternu z Łodzi. ' S. '-'· ,,R<Jsursa • albo na drodze rcwoht~\ 111e.J a!bo n:i 
strzostwo, czy zabi·erall panowie g-łos? ' • • . • . • drodze cw<!luc~·Jncj. Po.11 1 c,~·a.z ~1c u.le-

-- Nawet w ditutsz.e.m przemówie:iiu S k ł d • Ub1~g1e1 n1~.dz1eh W1t!n~ Zebran!? l 1ta naJmn1c1szcJ . wqtp'1~osc1. ze L·ga 
t.lldowaidr:iaf•em tam, ż.e i·eidną z P·rzy:ezyn U cesy O ZIBD członkow Sekc11 Kolarsk1e1 „Resurs.a •

1 
rozporzadzaJąca \v myśl Statutu 34 proc. 

wpad1Jrn n?..S'Zej klasy pH1kars.ki1ej. jest zn- na mistrzostwach szt1rm;erczvch doko~ało wyboru ~owego zarządu w na- Jtfosów, nie zgndz:laby się na natych
ni1k kontaktu z d·obremi drnż:vna.mi. W I . . stępu1ącym składzie: • I miastowę reorganizację systemu rozgry 
roku 193-0, 12 c!1ruiyn roze,crn;fo 37 spr>t- ~~ uzupcfmcnm wczorajszych wł~do ~an. Place~ - przewo~tl!czący, St.. wek - uzn:iłem za celowe. dać Z((rów-
kań międ·zyna·rodowvch, w ro!m 1931 ~I mosc1 n fir~<1łowych walk~~h sz~rm ~r-1 Janicki -: w1ce-przewodn1c.7.ąey, Hen-1 no Jej Jak 1 P. z. P. N. czas do polubow
ty·I·ko 27. A z j a;ki~m! . to d.rnźvn:ilfl1i gra- , czyc~ o. m1strzostw9 Ar,tnJl, dowla~UJC· 1 ryk Gons1k - ·.sekretarz, Wiktor Brun:- nego i wspńlne~n rozwiązan'<i te~o trud 
no w rn!rn 1931 i ja•ki.e są wyniki? 8 razy my s.1c. 1t w szp~dz!e o~:cerów 11-eJ kia sekretarz, M1koła1 <;lrlow - skarbnik, 

1 
nego i skomptikow:incgo prnhlemu. 

pr-·"'"rci no .=; - zremi~owa:rrn. I sy merwsze m1eJsce ZaJął reprezentant Fr. Supernak - kapitan, Henryk Staś-I p d . k . . N 
Pam'ętamy wszyscy, że Cracovia. Łodz; por. Sas. zaś w szabli podoflce• ! kowski - kapitan, Józef Jabłoński - o zi~ owa~~zr . uprzeJ~nie P· • 

czy Pog-ofi byty właśnie wt-eidy u szczv- rbw 11-ef klasy drugie m:ejsce zdohyłl kapitan, Edmund Urbanowicz - gospo- I Stuterow1 .za mn1 eJ~Z\ wywia?. nn11sz
tu· fonny i klasy kiic1:l·y poszczycić się również łod.zianin. st. sierż. Rudnicki po d.arz, J~ ~amiński - gospod~rz._ Komiiczam gośc1~ne progi K. Z. O. P. N.-u. 
mogły najwię.kszą Hością spotkaf. z dob- 1 wachm. Smegock1m. s1a Rew1zy1na: Fr. Urbanow1ci. Skot- - zetha -
;rymi · przeciwnikami zagranicz.nymi, i J. • lewski, Różnialowski. 

.. 
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łtiazwykłe przepisy 
dla gości hotelowych w Sowietach 

Móskwa, 1 marca. 
(Tele$!ram w!asnvl 

(t) Trust hotelowy wprowadzi·ł o
statnio dla swych gości tak zwane ta
ryfy ka.me. Mianowicie osoby, pozo- , 
stają,ce w hotelu dłużej niż 7 dni, obo
wiązane są, po upływie tego czasu, pła i 
cić za hotel cenę o 50 proc. wyższą od I 
normalnej. Goście, przebywający w 
hotelu dłużej _ niż 3 tygodn '.e, winni 
oP,lacać taryfę podwójną. 

Kryzys filmowy . 
\V niemczech 

1932 ~!lft~ J.111 

Wojna na Dalekim Wschodzie 

Arach koncernu Hennv Porten 
Berlin, 1 marca. 

(Telegram w!asny). 

(t) W branży-filmowej znów ostatnio 
pogorszyła się . sytuacja finansowa. 
Znacz.ny spadek frekwencji w kinach, 
kt6ry: powiększa się w· zastraszający 
sposób, ma swój wpływ na pracę wy-

Ohińcz:ycy orga:nizują obecn.i!e na wielką s:kailę z.akrojooą organ1i1zację obrony kra
jowej przie.ciwko jaipońc;zyikom. Na zidję ..:l111 wLd•zimy ootd1Zfał kobiet chińskich, 
1które 11gfosi1~y się ochotrucw d:o sozeregów a•r:mji, wailczącej pirzeciw:ko faponji. 

twórni. - -
Towarzystwo filmowe Henny Por

ten, które zawies:~·o ostatnio swe wy
płaty, zalega z płatnościami za· ostatnio 
wyprodukowany fil111 „Kr61owa Luiza'' 
w wysokości 600.000 marek niem. 

Specjalne komitety 
w Berlinie 

dla walki o tani chleb 
BerJln. 1 marca. 

(t) W Berlinie powstały komitety, 
których celem jest osiągnięc: e obni że
nia cen chleba. Życzliwi e do akcji ko:
mjtetów odnosi się komisarz cenniko
wy, dr. Goerdeler, który oświadczył w 
prasje, że n:e m-0że być mowy o pod
wyżce cen pieczywa. W odpowiedzi 
na to oświadczenie związek piekarzy 
berlińskich ogłasza dziś gwałtowną 
odezwę nazywając postępowanie ko
misarza cenn'kowego pogwałceniem 
zasady , wolnego handlu. 

owe dź łgl 
dla statk4 

KampanJa · ~J'~orcza w N'lemezeoh 

Za 2 tyig001n11e odtbęid:ą s1Lę w Niemczech wybory pre~y<l.enta republilki. Kampanja 
z,ostanj.e roz.e·gran.a mi.ęd1zy marsz. tHn 1 ~.i:nurgk:1111 i ttit\.erem. Obecniie zwo
lennicy łiindlembmga zas~paJi Niiemcy u1lot'kami proipa_.ga:;i.0d1owemi, priieidisfawia-

jąoemi mairnz. Hi·nod1e1nburga na cod1zioenniym s:pacerz.e z wnuczętami. 

Nr. 61 

Rtller radeą brull• 
iwłeklm 

Arnolf tti.tler, l}rzywódica narad10:wych so
cjailistów w Niemczech, mianowany zo
sta1ł raidicą posielstwa bmnświckiego w 
Berlinie, by w ten spos·ób uzyskać oby-

1 watelstwo niiemieckie i móc kairndiyid1ować 
na stainowiis'kJO •prezyidienita R.resziy. _ Na 
zid:ięciiu wi1dlzimy Adolf a łiITLERA pa 
objęciJU pr:zez nieg-o stanowiiska w PIO-

se.!stwie. 

Wynalazek lekarz 
•zwaJc r le 

Lekarz szwajcarsiki Campel~ slromtruo
wa1! sipecjalny iprzyirzą·d, iprz)'I ponrocy 
ilctóre1go ustala on na 24 godizitl!Y na
przód możliwość runi~cia lawiny śniież
nei. Wyinailazelk tien ma tkolosafare zna"'. 
cienie, szczególnie w górskich miejscO-: 

wościach. 

Rozruchy bezrobot
nych w Leningradzie 

Ryga, 1 marca. ' 
(t) W ubiegłą sobotę w Leningradzfe 

wydarzyły się rozruchy bezrobotnych, 
którzy -0.blegli miejs.cową giełdę · pracy 
wśróa robotników, których liczba 
przed gieklą pracy dosjęgt·a do 5000 
nieznani mężczyźni rozdawali ulotki 
trockłstów nawołując do protestów 
przeciwko masowym redukcjom robot-

W wued1kich dolrnch okrętowych w Bo- . ników w Leningradzie w okręgu prze-
stoniie · silmrnstril•owano obecnie potężne ! mysłowym.Ulotki wzywały robotn ików · 
d:zwigi, iktó~e mog~ . unosić db góry ZwłOlk:i wYbitnego 1Piisairza angie•l'Skiego Bdlgarc;i. Wrulface'a który zma:rl w Hod~y- do · żądania wprowadzenia z powrotem 
fOO-metroweJ dl~~·gos~i oklfęty, w rai'lie j . . wood z.ostaty prziew~e·zione OC' Little Ma_.r.Jow do Aniglji · 5-cio dniowego tygodnia pracy. 
ich usz.kodlz.enfa 1 kom.ecmości na'J)rawy. ' - i - · . 
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